
Cena unmeru 3 zł 

POLSKIEJ ICZ E J 
ROK IV - , ,, ,, PIĄTEK, DNIA 27 SIERPNIA 1948 ROKU Nr, 236 (1170) 

W obronie wolnosci jednostek i narodó 
Stanowisko 

na 
delegac1"i polskiej" wobec deklarac1"i praw człowieka ~0

~i~ś~i z~~~n~~ż:i~~::~~ ~~::r~:i~~~i ;Jń 
stwowej. Deklaracja powinna również zabez· 

posiedzeniu Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ ~!~~~~~~~a 1 g~:~~:.arcze, praw-0 do odpo-

GENEWA PAP. - Na ostatnim plenarnym tradycyjnie przez liberalistyczną szkołę poj· woju wlasnej kultury l języka było często Wystąpi enie S'WOje delegat Polski zakoń<:'Zył 
posiedzen1u Rady Gospodarczej i Społecznej mowanych politycznych praw człowieka, uję· gwałcone w przeszłości i dlatego delegacja wyrażeniem na<lz~eii , że Generalne Zgromadze 
ONZ r.ozpatrywaino sprawę projektu deklara· tych w oderwaniu od jego praw ekonomicz- polska d-0maga się wyraźnego uwzględnienia nie ONZ uchwali taką deklarację praw czło· 
cf, praw człowieka. nycb i społecznych. Projekt me zaw:era rów- tych praw w opracqwanej deklaracji. wielca, która przyczyni się do rozwoju demo· 

Delegat Polski - dr. Suchy złożył oświad· nież sformułowań prawa do wła~mego języka. Delegacja polska - podkreślił dr. Suchy. kracji i postępu, spowoduje poprawę w życiu 
czenie na ten temat, w którym powiedział m. ani prawa do rozwoju własnej narodowej kul· - zainteresowana jest w przyjęciu takiej de· m.iH-0nów Judzi świata oraz będzie stanowiła 
in.: tury każdego narodu. Ominiięcie tych praw klaracji ,która będzie zawierać zasady przy· odbicie współczesnej rzeczywistości społecz· 

W przekonaniu ,że zasadriiczym "Zadani€m w deklaracj~ jest nie do przyjęcia dla de/ega· szlej karty praw człowieka, a mianowicie I nej, okre"§/ając nowy ' ·stosunek jednostki do 
ONZ jest ustalen.ie i podniesi€n.ie zm1-=z<!rha cji polskiej. Prawo narodu polskiego do roz- gwarancje praw człowieka oraz podstawowych społeczeństwa. 
praw <:złoiwie.ka d podstawowych jego s•wJ!J0d 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
be.z różn.icy rasy, płcii, ję-z.yka i wyznania, de
legat Polski poparł całkowicie wsrelkie środ
ki, pr"Zeds.tawfone przez Zgromadzenie Genara.J 
ne ONZ ,mające na e>elu opracowanie ~iclara
cjd i konwencji praw człowieka. W świecie 
powojeninym żadna akcja ONZ w d"Ziedzinie 
ustalenia pokoju n.ie ma większego "Znaczenia, 
niż problem praw człowieka. Ta akcja jest 
przedłużen•iem walki, którą ludzkość toc?yła 
na polach bitew ostatniej wojny przec!W11.0 
gwałceniu praw d godności człowi eka. 

Komi-s ja Rady Go6p .-Społecznei po dl 1g'ch 
obradach przygotowała konspekt deklaracji 
praw człowieka oraz materiały wMępne tila 
samego projektu praw człowieka. Należy ·z.;1-
znaczyć, że pomiędzy deklaracją a proje.ct0 m 
istnieje zasadnicza 'l'Ó~ca. Projekt dlh'l < .. •n· 
węncja jest prawnym aktem, tra<:atem m 1 ęrlry 
n arodowym, który stwarza praw~e obow ąz1:i 
ćla państwa. 

Deklara.cja rzaś je6t tylko :iś 'Y1·l:icr.P.n ' 1~m. 
k :ó1e tych obowiązków nie stw'lna, :1>cz s:a
nowi jedynie komentarz zasad, 1aw11.:!yd1 w 
Ka1<'ie ONZ. Komisfa Praw Człow, e!i.a 0 : 2v1ę
ł.i deklarację jako tylko wyraże'l ; e dotżef,, l JL 
ter.c jj , jako akt o wa.rtości mora.bej, n :e z<iś 

. jako akt, mogący mieć skutki prawne. Jednak 
że ( ten projekt deklaracji pra-v człr1w1:ka 
om:ja cały szereg zasad demokr t'.yczr.vch, od 
dawna uznanych w życiu narodów. Dlatego 
też, zdaniem delegacji polskiej, projekt ten 
należy uznać za niedostateczny J nie dri/ący 
gwarancji praw i swobód człowieka, oraz Jch 
utrwalenia J poszanowania". 

Parlamen.f nau~i i kultury świata 
Drugi dzień obrad Kongresu InielP-ktualistów we Wrocławiu 

WROCŁAW PAP. - W drugim dniu obrad Hollywood przedstawia Brazyli ę, jako kraj iu A b /' D • • 
Kongresu Intelektualistów rozpoczęła się o dz:i szczęśliwych, którzy spędzają swój czas . m rog IO onn1n1 
godz. 10-ej dyskus ja n.ad wygłoszonymi refe· na tańcach. Rzeczywistość jest zupełnrie inna: w czasie dyskus j.i delegait włoski . AMBRO· 
ratami. Brazylia, licząca 45 milionów mieszka1ic1fo1, GIO DONINI złoży ł oświadczeniie następują· 
Przewodniczący Julian Huxley wyraz:ił głę- P?Siada . 72 procent analfabetów. Jest to _istot- cej treści: . 

bok:e zadowolenie z tego, że ma moż.no~ć u· nie .kra/ bogaty'. .lec;z bogactwa te nale~ą ie· Pokojowa współpraca narod9w jest niez:bę
czeetnii<:zebia w pracach Kongresu. Podkreślił dynie do właśc1ci el1 trustów .1 monopoli oraz dnym warunkiem rozwoju k ulturalnego. O· 
on, że występuje na Kongres.ie jako intelek tu do feudalnyc;h pa~ów. B~azylia - p~w~~dz1ał bow'. ązk i em ludzi kultury jest wykazać, że ta 
alista brytyjski, a nie jako 6ekretarz general· Amado, - Jest połkolomą Stanów ZJednoczo kie współżycie nie ty lko jest możLiwe, ale, że 
ny UNESCO. Huxley zwrócił się do delega· nych. należy je realizowa ć nie drogą abst'!'akcyjnych 
tów z apelem, by dążyli do uzgodnienia swo· Na zakończende mówca cytuje słowa hn:iy- planów, ale w walce z wroga!Illi kultury, któ· 
kh poglądów: Iijsk1ego poety narodowego Cas travesa, któ- rzy są także wrogami pokoju. 

Jorge Amado ry powiedział: „30 milionów Brazylijczyków „Swi ęta krucja·ta" anty radziecka il a.ntyko· 
pracuje jak niewolnicy. Są oni chorzy na gru· munistyczna, jest o twartą dr-ogą do agresji d 

PISARZ BRAZYLIJSKI JORGE AMADO za· źlicę, w. naszych miastach i wsiach. przenro-. podboju. Tak było 10 lat temu i obooruie było 
znanył, że będzie używał słów bezpośred:i ich wadza si~ l~łszywe statystyki śm1erte.Jn'J ,łśc1 by cofnięciem k.ultury. Dlatego delegacja wio 
~ surowych, pcrnieważ glM jego jest echem wś.r~d ~z1ec1 Jedyn'! perspe.ktl'.~q naszej m o- ska prosiła mnie, aby m zasygnalizował to nie 
głosów tych wszystkich, którzy znai'du.ią się dzzezy Jest niewolnicza śnuerc . bezpieczeństwo, mając w pamięci, że walka 

I 
przeciw wojnie i przeciw obskurantyzmowi 

w więzieniach, pracują w konspiracji 1 nie Musimy walczyć - stwierdza 'Z naciskiem identyfikuje się z walką 0 wolność ludów . 
mają oka.zji woln€go wypowiedzenia się . Ti!.ki Amado - przeciwko obcej ingerencii w na- Obskurantyzm fa-szystowski, ucisk i niespra 
los spotkał bowiem ludu niezależnie 'll'fślą· szym kraju. Musimy wydobyć nasz kraj z leu wiedliwość społeczna przygotowały we Wio· 
cych, reprezentujących kulturę brazyhjs°ką. dalizmu. szech teren do zdrady interesów narodowych 

łłarady w Moskwie • 
I w ~ondynie 

poprzez hańbiące przymierze z h itlerowskimi 
Niemcami. Przymierze _ to o mało ro nie spo· 
wodowało zni·knięcia niezależnego państwa z 
mapy Europy. 

Ws.kazawszy, że projekt dekla.racji ,uję:y LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu-, między wysłannika!Illi państw zaahodnich a 
zbyt· ogólnikowo, może być dowolnie i ~óż- tera, przedstawiciele trz.ech państw za<;hodnich przedstawicielami ZSRR prawdopodobniie z 
n ie tłumaczony, dr. Suchy stwierdził, że tego w Moskwie - Frank Roberts (Wielka Bryta· !llimstrem spraw zag•ran.icznych Mołotowem 
rodzaju deklaracje dają możność ingerencji w nia), ambasadQ'1' Be~ll-Smith (USA) oraz am· oczekiwać na.leży w ciągu najbliższych dwóch 
wewnętrzne prawa państwa. Deklaracja, k.ró· .basador Chataigneau (Francja.) odbyli w - trzech dni. 

W delegacji na-szej 'Enajdują się młodfzii mała 
rze, lekarze , pisarze ,którzy walczyli w ruchu 
oporu, którzy posiadaj ą doświadczeniie w wal 
ce partyzanckiej przeciw hitlerowcom i faszy 
st.om. I oni przede wszystkim proszą was, a· 
byście zdali sobie sprawę, że podział na bliże/ 
nieokreśloną „kulturę zachodnią" i t. zw. 
„wschodnią" jest niczym innym, jak obsku· 
rantyzmem. Nie trudno zrozumieć, co stałoby 
się z całą tą „kulturą zachodnią", gdyby nie 
B tysięcy oficerqw i dziesiątki tysięcy żołnie
rzy armii radz.ieckiej, którzy zginęli tu we 
Wrocławiu, aby obronić naszą cywilizację 
przed faszyzmem. 

ra by rzeczywiście miała znaczenie ,winna w czwartek w połudlllie w gmachu ambasady bry 
pierwszym rzędzie ści śle związać walkę o pra tyjskiej półto:ragodzi.nną naradę. LONDYN PAP. - Mi.no:ister spraw zagrani
wa i godność człowieka z walką o demokrację W kołach obserwatorów przypuszcza się, cznych W ielkiej Brytanii - Bevin, odbył w 
a i:-rzeciwko faszyzmowi. Nie wys.tarcza su· jak twierdzi Reuter, że narada zw.olana wsta- czwartek ko,nf€ren<:ję z premierem Attlee, któ 
che twierdzenie, że podczas wo jny pogw:iko- la w związku z otrzymaniem przez przedstawi- ry przebywa obeclllie w szpitalu w związku z 
no prawa człowieka, należy natomiast kanie- cieli trzech państw zą.chodnich nowych in· lekką niedyspozycją. Ministe•r Bevin przyjął 
cznie podkreślić, ;że pogwałcenie tych praw strukcji od swych rządów, uwzględniających następruie w Foreign Office ambasado.ra USA 
jest podstawą ideologii faszystów. Jedynie o· wyniikd poniedziałkowej konferencjj z genera- Douglasa, który uprz.ednio konferował z Wil
c/uorm tych praw może przyczynić się do wy- liss1musem Stalinem. W kołach tych wyraża· l'i amem Strangiem - szefem departamentu 
korzenieni-0 resztek faszyzmu oraz stworzenie> ny jest · również pogląd, że nowego spotkania n.iemiecldego w Foreign Off.i<:e. 
warunków, w których powrót taszyzmu był- • Ilia Erenburg 
by niemożliwy. Niestety, w deklaracji nie pod Powstan1·e ob1·ę10 całą Bur ę kreślono konieczności walki z faszyzmem, jak m Po przemówieniu Dooniruiego otrzymał głos 
również pominięto wszelkie wzmianki o de- Ilia Erenburg, który oświ•adczył m. in.: 
mokracji. N 1 • k d h" ł ł b . k" Zobierając tu głos, przypominam sobie mi· 

Delegacja polska wyraża zdz:iwienie, że po· a cze e WOJS 11rzq OWYC S:łanq genera ryiYJS 1 n:.owoli m:ędzynarodowy kongres pisarzy w 
mimo istnienia międzynarodowych dokumen· LONDYN PAP. - Specjalny korespondent w'. ększych miastach, jak Rangun, Mandalaya obronie kultury, który obradował w Paryżu 
tów jasno formułujących pojęci-e i za<l1.'1ia dziennika „Daily Worker" donosi z Burmy, i Bassein, pod<:J<as gdy okolice tych miast jak przed 13-tu laty. Pisarze radzieccy, a wra'Z z 
demokracji (jak np. deklaracja mocarstw w że premier Tha.kin Nu zwrócił &ię do rządu i większość kraju przeszły pod kontrolę i wła n1mi i czołowi pisane świata mówili wów· 
sprawie Włoch, czy Uchwały Poczdamskia) - indyjskiego o dostarczenie mu bombowców dzę wojsk powstańczych. czas głośno o niebezpieczeństwie, jakie grom 
nie ma ~adnej o tym definicjd w projekcie de- oraz do rządu brytyjskiego o wysłanie wojsk Prasa indyjska doruiosła ruiedawno, że szereg kulturze. W ypadki kilku lat następnych po• 
klaracji praw człowieka. angielskich, celem zgniecenia powstania n.aro- oddziałów a•rmi·i rządowej przeszło na stronę twi erd.ziiły te grożne przepo,wiedlllie. Zagłada 

Projekt deklaracji praw człowieka n!e za- dowego w Burm.ie. powstańców. Zbuntowały się również po·waż- dzi-esiątków mi.Jionów ludZ!i, wśród których 
wiera wyrażnej defionicji rozrucy pomięrlzy W kola.eh po!Hyczn1ch w Burmie przypu- ne siły wojsk rezerwowych i stanęły po stro· było w ielu geniuszy ,którzy nie zdążyli się 
kraja.ma demokratycz.nymi a krajami dyktatu· szcza się, że rząd brytyjski postanowił użyć n.ie armii ludowej. w związku z wytworzoną objawić, uniwersytety zamienfone na staj11ie 
ry. faszystowskiej. Projekt wyli<;"ZćJ tylko •iie- Indie dla 6Wej polityk.i imperialistycznej. O- sytuacją wojskową w druiu 21 sierpnia br. zo i karczmy, spalone ksi ęgozbiory, ruiny naj· 
ktore prawa podstawowe ,ale Ille określa na· statn.ie oświadczeme premiera 'In<l<ili , Nehru ' . . starszych i najp i ękniejszych miast - Nowo
Ieżycie obowiązków człowieka wobec spnłe- wskazuje na to, że zgodz:ił się on odegrać ro· stał proklamowany w Burmie -stan WYJcttko- grodu i Rouen, Peruggi i Norymbergi, mogiły 
czeństwa . Samo zaś pojęcie społeczeństwa •est lę żandarma w obronie imperialistycznych in-, wy. Rząd przekazał władzę w ręce naczelnego Vanczury, Boy'a - Zeh'!ńsk iego, Garcii Lorca, 
jeSf:~ze w deklar~<:ji nie ustalo~€ . Ob:!<:nv teresów Wie!k ;ej Brytanili w Azji. Rząd Bur- dowódcy wojsk bry tyiskich, generała Smith· i Maks~ Ja~oba i innych - oto zapłata za /ek
pro 1ekt przedstawia tylko mecham<:zny zl?.pek my zachował jeszcze S'W!ł ·kontrolę jedynie w Dun. (w) 1 komvslnosć, z jaką wielu ludzi zachodu po· 
J11 1 :: 1 111w11111 :1 1 '1 111 1 u1 111 11 1 11 1 1:m11 1 :· 1 n 1 111 11 11:1 •! 1 11 1 11~11 11 111 1 a 1 11 111 1 11 1 ,1 1'! 1 11 1 11 1 11 11; 1M 1111 11 1 •;mn1 11n1 1 1ri1:1'lł11111311m11Jn1 1111m11.111:· 1 11 1 1:1:11 11 1::1 ~11i~111' 1 "Mnml'lll lll l'l l !l l u llllłll lr 1 : 1 1· 1 11 1 rrn,· 1 11 1 · 1 ·11 r 1 •1 1 1• 1 1 1 11 1 :1 1 · 1 · '1:111 : 111 1 11 1:i 1 r 1 ':1: · 1 1, 1! 11 11 11· 1 ·1 1 1. 1 ·: rn 1 1 1: 1 11 11 1 111 rnr l'll 11111 1•: 1 11 1 „ 1 " 1 1 11 111n1u1· 1rnn, traktowało w sw-0im czasie przestrogi ludzi 

1 postępu. Nowa prowokac1· a reakcJ· on istów niemieckich 1a .'::;ętez!a 1~~;:~t~~~~eia.~0ł::~.~r;~/~~~c;~; 
winmcy francuskie] czy polskie] wsi brom! 

W Hamburgu - powstał związek b. niemieckich uczestników wo1"ny przed ~ajeźdżcą ojczys te j ue~. ~iecty górnik 
. . . . . . . . . z Waha, lub tokarz z Detroit walczył z ty· HAMBURG PAP. - Utworzono tu „związek 

b. niemieckich uczestników wojny" jako pier· 
wszą oficjalD'l organizację wojskową jedno· 
czą.cą b. oEcerów i żołn.ien:y, llli-e wyłączają<: 
SS--0w.ców. 

Jak obecnie wyszło na jaw, w dniu 21 S'ier
pnia - za zezwoleruiem władz brytyjski~h -
odbyło się pierwsze organizacyjne pos:edze· 
nie związku. Niesłychanie chara.kterystyczn-e 
i pokazujące istotne za.dania związku było wy 
stąpieone niejakiego porncznika w~.tta. który 
zwrócił &ie do zebranych z prośbą, aby nie 

krytykowah pr_ogramu zw.1ą~u, albo.w.iem „Je "'.l złam~n_1e umo\VY. poczdamskiej ~ przed1:110 ran i ą Hitlera , wtedy ich domniemany „soju
go bezbarwnosć uzasadniają obecnie dobrze cie dem1/1taryzac11 1 demokratyzac11 Niemiec. sznik" jakiś kupczyk z Fi ladelfii /ub Atlanty 
zrozumiale względy", . I Pojawienie się tej pierwszej ofkjalnej po- myślał o czym innym - o rozwoju swego 

W czasie obrad odbyła się demonstracyj- 1 wojennej niemieckiej organizacji wojskowej przedsiębiorstwa. 
na uroczystość „oddani-O .hoł~u" J?.Oległym, I W:YW?ł<l~ zrozumiale o bur.zen.ie i w-rażenie w I Armia kłamstwa i ciemności przebudowała 
przy. czym. mówcy nJe porr_un.ęlJ okaz11 dla. wy m~~eck.ich ~ołach demokr~ty<:zny?i . . '.'la Hra- szybko &we szyki. Wydano nowe mundury. 
słav::1an1a ich „zasług poniesionych dla 01czy- i fmeJ uchwyciły charakter te1 orga.ruzac][ dzien Nau<:'Zono si ę nowych haseł. Oczywiście, nie 
zny - . n:ki berlińskie, zamies.zczając nad wiadomoś- są znów tak:e nowe wykrętne hasł9 chciwych 

Maska tego związku została baTdw szybko . t t t ł ta.kii 'ak N rycerzy krzyżowych" to raczej nowa inslru· 
zdarta prze.z człon.ka komitetu organizacyjne-! cią .na en emat „ ytu Y e, 1 ; " -0we wy ':zientacja starego wy·cia wilków. Ostatecznie 
go - pułkownika von N-, który powie- danie Stahlhelmu , ,Nowe prz:.ytul1sko dla SS-
da'.iiał otwa.rcie, że utworzenJe zwiazku siano· fueh{erów", ..Bedz.!J ale znowu m4Jl2'>•.<>wa.6". (Dokończenie Da str. 2-ej) 

„-



Parlament 
(Dokończenie1 ze str. 1-ej) 

tenże sam Hitler na długo przed dzisiejszy'1i 
wojowniczymi dżentelmenami mówił o obro
nie kultury, opatrując ją wciąż tym samym 
epitetem zachodniej. 
Myślę, że jednym z donio§Jejszych zadań 

postępowej inte!Jgencji jest demaskowanie iu 
dzi, którzy szykując się do b•rbarzyńskiei woj 
ny mówią o obronie ,kultury zachodniej". 

Wystarczy przyjrzeć 6ię, z kim ci pano·wie 
bron~ć pragną kultury zachodniej, by przejrzeć 
ich is-to.tne zamiary. Chcą bronić kultury za
chodniej z ge111. M-anco, z katami, którzy ·~al"!· 

wają krwią Grecję, z hitlerowcami z Ruiny, 
s wlo.skimi neofaszystami, którzy targnęli się 

na żyde Togliatti'ego, z ludźmi, którzy wtrą
cają do więzień pisarzy amerykańsldch, z han 
dlarzami. niewolników z Alabamy, ze zwole:ini 
kami. lynchu z Mi6soisip-i, z dzikusami z Tenne-
6ee , którzy teorię ewo.Jucji zastępują że:J:em 
Adama, z przefarbowanymi petainowcami, z 
jezuitami, z janczarami. tureckimi, z awantur· 
rukaml w rodzaju Glubb-Pa'Szy, z posk.romide
laml Vietnamu i Indonezji, z pierwszym 1ep
szym gestapowcem, który potrafll ocenić na 
czas wyższość, jeżeli nie „zachodnie/ kultury··, 
to zachodniej waluty. 

nauki kultury świata • 
I 

tamtej stron~e oceanu odnosi co dzień nowe 
zwycięstwa. Myślę, że t. zw. konrisja dla ba
dania działalności antyamerykańskiej me wie
le u6tępuje urzędowi Goebbe·lsa.. Niechaj ,;ta
ra Eu.ropa przypatrzy się uważni.ej senator::iwi 

Th4ma60wi, prawodawcy Mun.dtoWli - lu
dziom ,którzy podają się za obrońców kultury 
zachodniej, a- którzy w szybkim tempi-e spy
ohaj!l własny kraj w p-rrepaść despotyzmu i 
ciemnoty!. 

De-gauliści w strefie francuskiej 
opanowali wszystkie urzędy okupacyjne i wysłu

gują się Amerykanom 
MOSKWA PAP. - W ostatnim nume.tze Nie bacząc na masowe prot.esty demokr'1ty-

„Prawdy" ukazała się korespondencja zmme- cz:nej opi.nii publicznej, wszystko pozos<ało 

go publicysty radzieckiego Korolkowa, zawie- pod tym względem jak uprzednio. W urzę,ia<h 
rająca 6Ze.r-eg niezwykle ciekawych faktów, francuskiej strefy okupacyjnej widnieją wy
które cha.rakteryzują obec111ą SY'tuację we fran łącznie portrety de Gaulle'a, nafom!ast nig'.lzle 
cuskiej strefie okupacyjnej Niemiec, nie widać ani jednego portretu p-rezy:Ien~a 

Autor podkreśla, że ludzie spod znaku VI- Francji - Auriola. Na czele francu6kiej armii 
chy i de Gat"1/e'a o~nowali całkowicie frrin· okupa<:yjnej 6toi zwolennik de Gaulle'a -
cuską administrację okupacyjną. generał Koenig ,a wszy'Stkie stanowiska Mi-

Od pierwszej chwili okupacji na czele ko· cerskie zajmują de gaulliści. W!ększość ar
misariatu do spraw niemieckich 6tanął zn3ny mH stanowią wojska ko.Jerowe. 
bankier li przedstawioicl najwtiększych kon- Kolorkow stwierdza, ze jakkolwiek nie ?rzy 
cernów francuskich - Rene Mayer. W 1946

1 

łączono jeszcze formalnie francusk·iej s~re·~y 

r. ludzie skompromitowan1 współpracą 'Z b. okupacyjnej do Bizon.H, to jednak już obecnlr
rządem Vichy stanowili 80 p.roc. urzędników Amerykanie rządzą się w niej, jak u siebie w 
admini5tracj.i francuskiej w Niemczech. domu. 

Elektro'"7nia Lódzka 
zwyciężyła W arszawskq w I e~apie współzawodnictwa 
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Na ntaralnesle 

Nieprawdopodobne 
· a jednak prawdziwe 

-
W wielu stanach USA dotychczas mają m'>C 

cibowiąeującą archaiczne prawa i ustawy, któ
re straciły już dawno wsxelkl sens. Ale te 
przedpotopowe przepisy prawne dają niekiedy 
dogodną broń do ręki różnym krętaczom l 
„jurystom" spod ciemJ9j gwiaroy - a po?la 
tym są one niezłym odbioiem obłudy burżuazyj 
nego ustaw'>dawstwa. 

Ba.rdzo osobliwą listę tych dziwaC'Zlnych pT2l9 

pisów prawnych. obowiązujących pod groźbą 
sankcyj karnych, opublikował londyński „Daily 
Herald". Tak więc zabranria się: 

Wyipil?W'a<lzać psy na spac~r w niedziele _. 
w Snringfield· {stan Missouri); 

"Zacz.e,-:-iiać dzieci szk')lne - w Alanta (stan 
Georgia); 

c2ytać. chodząc po ul~'\cy - w· N. Jorku1 
zabierać w sobą lwy do teaJ.ru (I) - w Bal• 

timore; 
umiesz=ać konie w garatu - w Hadgerst-ón 

(stan Maryland); 
żenić się ze swą teścinwą (kto by o ty1ll 

myślał?!.„) - w '4'aszyn.gtoni.e; 
jeździć czerwooym samochodem - w Min• 

neapolis); 
ares.ztowaĆ zmarłego crtoW'iieka za długi -

w N .. Jorku. 
Używając 6łowa ,zachodni" imperiaHści ma 

ją na myśli świat dolara a przedwojeilillej hi
&ter!i. nieograniczonych zysków i. niewol'll,iczej 
pracy. Wszystko ,co prz€dwstawia 6ię kh za 
miarom ogłaszane jest niezwłocznie-· jako gro
ŹM dla „ku.Jtury zachodniej". Z ich gazet wy 
n:ikałoby, że we Francji mieszka tylko kilku 
zachodnio • Europejczyków, jak np. Paul Rey 
naud, gen. de Gaulle, Jules Roma-ins, Mont
herf•rnt, a prócz tego w jakiś niezrozumiały 
sposób zakradło się do Francji 15 milionów 
„wschodnich"' Francuzów - wśród nich na/· 
wybitniejsi uczeni, pisarze ,artyści. 

Każdy mężczyzna w Bran.erd (stan Minneso-: 
ta) ob0wią.ziany jest hodować... brodę. nato
miast w stanie Ind<iarna zabrania się nosić wą· 
sy tym mężczyznom, „którzy zaizwycrziaj całują 

się z istotami ludrz.k.im.i". 
Pierwszy etap obecnie trwającego okr~u I trownń Łódzkiej znacznie przekroczył, os1ąga- W k" 

wspólzawodniotwa pracy między Elektrownia- jąc 19 punktów nadwyżki, podczas, gdy ze· szyst ie te bzdury ustawodawe11:e Msłu· 

Musimy demaskować obłudę tych inteltgen
tów, którzy służą dolarowi i jedni myrrą ,inni 
kadzidłem poetyckim :...... osłaniają krzątani
nę rozmaitych „atomowców"'. 

mi Łódzką i Warszawską przyniósł zdecydo- spół Elektrowni 'warszawsk.iej wykonał plan. giwałyby co najwyżej na uśmiech politowaruia. 
wa.'Ue zwycięstwo zespołowi pracowników Również na odcinku utrzymania ciąqłości gdyl~y nie to, że jedn•ak · dają one reakcyjnym 
Elektwwni Łódzldej wyrażający się przewagą ruchu w 6ieci, Łódź osiągnęła nadwyżk!'l. Na sędziom niejedną okazję - izapakować do 
24.16 nad z~połem Elektrowni Warszaw6ki.ej. pozo5tałvch odcinkach współzawodnictwa wy- mamra, pod jak:imś śmiesznym pretekstem, 
Wynik ogólny brzmi: 292,15, 267,99 pkt. dla nikli Łodzi i Warszawy są bardzo zbliżone i tego c:zy innego ,.podej1raa.'lloego" obywate·la. 
ŁodzJi. częstdkroć pokrywają 6ię ze 6obą. Swiadcrzy o tym dobitn.!e praktyka sławetnej 
B:orąc pod uwagę poszczególne odcinki Elektrownia Warszawska zwyciężyła na od- „Komisji do badania działaln0ści antyamery· 

współzawodruictw pracy obu elektrowni, . na- cinku in.kasa rachunków, osiągając przewagę kańskiej". która to Komisja potrafi posyłać na 
leży podkreślić poważne osiągnięcia zespołu naci :zespołem łódzkim o 5,15 pkt. dłuższy czas do więi;ioenia postępowych obywa· 
łódzkiego w dziedzin.ie dotrzyma'!lia planu Obie elektrownie rozpoczęły obe<:Illie drugi teli USA tylko M t0. że odmawiają odpowie-' Musimy powiedzieć wszystkim uczonym in

teliqentom świata: w walce między światłem 
i ciemnotą, międzv wiedzą i ślepotą, między 
braterstwem narodów i wo;ną nie ma i nie 
może być neutralności. Kulturze istotnie gro· 

produkcji energ·ii elektrycznej. Na odcinku I z kole<i etap W6półzawodnictwa pracy. dzi n.a pytanie co do osobistych przekonoań 
tym wvznaCTJOne planem 20 pkt„ z~pół Elek- pol'1yc71JVch. B. o. 
11-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-11•1-1111-1111-1111-1111-1111-11111mo1m1111_111_1111-1111-nu-1111-0 

~~e7·!e~e~f~~.~:cs~":%n1ej".nlt~lk~u~~~:~rz~a~~~~: S1ra1·k ge'neralny ·na Sycyl1· 1· 
kości. Niebezpieczeństwo fo płynie właśnie 
ze strony tych, którzy mówią o ratowaniu 
kultury zachodniej. I muzy powinny przemó- • 

wić pełnym głosem po to, by nie przemówiły Reakcyjny rząd de Gasper1ego dokonywuje masowych areszto-
dzia/a. ' ' ' d b k 

Na czele obskurancldej agresji stoją dzi5iej 'i Wan WSrO rO Otni ÓW Włoskich 
gi władcy St. Zjednoa.onych. Sprzyja temu . 
kTótka historia tego państwa, hipertrofia te-I RZYM PAP .. - Stra;k gener~Iny, proklamo- się władz· .i policji, sprzecznego z przepisami tom wytoczenie procesów przywódcom „yruty 
chnild bez jednoczesnego harmonijnego roz- wany w Catanissella, na Sycylii, na skutek .a- konstytucji. kolnym, którzy kierowali strajkiem general• 

WGju człowieka, tradycje ras.i'Stowskie, izola- reszto~anla posla do par_Jamentu sycylif~k1e- Sekretariat konfederacji praq w Rzymie nym proklamowanym po zamachu na Tog/lat• 

cjoniz'rtl duchowy: a wi~ nieznajomość i n:e- go, G!n? Co~~ese i _10 mny~h. przyw
0
ódców wvslał do premiera i wicepremierów depe61le ti'ego. Obecne aresztowania miałyby być uza• 

zrozumienie innego świata. Barbarzyństwo po włoskie/ part11 ko~unistycz.ne1 1 sy!ldyk tu - protestacyjne przeciwko aresztowaniom na sadnien.iem dla rządu, że przywód<:y ZW!ązk6w 
trwa w dalszym ciągu. ManifestaCJe protestu- Sycylii, dokonanym wyłącznie z motywów po zawodowych doprowadzili do incydentów re• 
cyjne odbywa.tą się również w innych ośrod- H:ycznych. Protest Konfederacji Pracy zazna- wolucyjnych. 

Awantury W parlamencie bawarskim kach na Sycylii. W Messynie Rada Związków cz.a równ.ież, że na skutek akcji prote6tacyj- Fala a-resztó •ie ogranicza się tylko do 
Zawodowych uchwalila strajk protestacyjny, nej w prowincji Catanissetta aresztowanych Włoch południo eh, ale objęła również Wio 
w czwarte/< od godz. 12-ef do 24-ej. z0stalo 82 robotników i przywódców syndy- chy północne. W miejscowości Piace-:nza are-MONACHIUM PAP. - Na ostatnim posie

dzeniu parlamentu bawarskiego, dos.zło do rę-
• koczynów pomiędzy po6łami. Członkowie par 

tii chrześcijańsko - społecznej rzucili 6ię na 
przewodniczącego skrajnie nacjonali'S!tycznej 
partii bawarskiej - Baumgartnera. W parla
mencie wybuchła awantura zarówno na ła
wach posel6kich jak i na galeri:i, którą - na 
zarządzenie przewodniczącego posied.zen.ia o
próżniono. 

W środę odbyło się zebranie biura prezy- kalnych. Podobne aresztowaruia miały miejsce sztowano 13 robotników wraz z sekretarzem 
dialnego parlamentu sycylijskiego, w czasie w miejscowości Lavello, w okręgu BasiJicata, miejscowej Izby Pracy. 
którego rozpatrzono" okoliczności aresztowa- gdzie ~więziono 77 robotników za ud7liał w Jak podają w ostatniej chwili, na skutek dal 
nla posła Gino Corte6e z punktu widzenia u- manifestacji. W kołach dziennikarskich pod- s~ych aresztowań robotników na całej Sycy· 
stawy przewidującej nietykalność 06-0bh;tą kreśla snę, ze masowe areszto.wa.rul-a we Wio- lu proklamowany został demonstracyjny strajk 
deputowanych. Biuro prezydialne uchwaliło je szech potwierdzają opublikowany przez dzien- .generalny. 
dnomyślruie za:tqdać bezzwłocznego wypusz· nik „Unita" okólnik ministra spraw wewnę- W czasie strajku zamknięte zostały sklepy 
czenia na wolność aresztowanych oraz zapro· trznych Scelby, &kierowa.ny do prefektów. 1 przerwana była wszelka komuntkacfa miej· 
testowa/o przeciwko arbitralnemu zachowaniu W okólniku tym min. Scelba poleca prefek- ska. (W) 

Jerzy Korwie si 

Zabójstwo Waldemara Glilcko 
- - Może ch<iiała pokazać mi, że nic ją graną Hennert - którzy mogą zeznać, że 

nie łączy z dyrektorem - domyślił się An· widzieli pana przed fabryką w dzień pań

rlr7cj, czym wywołał nowy odruch zado~- skiego przyjazdu z Warszawy. Widział pan 
lenia ze strony Hennerta, który jednocze· wtedy swoją narzeczoną w towarzystwie 
śnie bardzo chytrze sformułował następne dyrektora GHicka, który od.prowadzał ją 

pytanie: sani, zapewne z powodu spóźnio-nej pory, 
- Czy miał pan jakieś powody, aby ją do domu. 

o to posądzać? - To, 'że widziałem swoją narzeczoną, 

- Była bardzo zmieniona. Nie widziałem nie znaczy bynajmniej, że się z nią widzia· 
jej prawie pół roku i po tym czasie wyda- łem. Owszem, nie przeczę. Byłem tego wie
ła mi się inna, bardziej obca. Można było czom przed fabryką, nie zastałem bowiem 
przypuszczać, że zmiany w jej usposobie· panny Jełowickiej w mieszkaniu i spodzie· 
niu mają łąwność z pracą, z nowymi wa- wałem się spotkać j(} po drodze z pracy do 
runkami życia, Mwymi 'stosunkami. Ta domu. 
sądziłem. - Przewidywania pańskie były słuszne. 

- Więc po półrocznej nieobecności w Dlaczego więc nie podszedł pan do niej i 
Łodzi przyjechał pan z Warszawy? Kiedy? nie przywitał się z nią na ulicy? Czy dla
Proszę powiedzieć dokładnie! tego, że szła w towarzystwie swego dyrek

- Dziś jest sobota, a więc ja przyjecha· tora? Odczuł pan zazdrość i szukał potem 
łem we wtorek w południe na Dworzec Ka- sposobów zemsty? 
lił>ki. - Nie. B~ łem tylko bardzo przygnębio-

- W fabryce był pan wczoraj w połud· nv i i:ie ci:ciałem już widzieć się z narzeczo 
nie, a przez te poprzednie trzy dni? Nie ną, bo wyd::..wało mi się, że o mnie zapom· 
odwiedzif pan narzeczonej w domu, nie wi- niab. Sz~i rozmav.i&jąc ze sobą bardzo po
dział jej pan wcale? Nie chciał pan jej zo· ufale. W czo raj ~<:.dn.ak pewien nieznany 
baczyć? chłopiec wręczył m~ na ulicy kartkę z za· 

Hennert mając w pamięci opowiadanie proszeniem do biura i dlatego przyszedłem 
portiera chciał tymi wszystkimi pytania- tutaj, inaczej nie znalazlbym się chyba w 
mi zmusić Wieruckiego do opowiedzenia tej feodalnej twierdzy. 
tych właśnie szczegółów, które według nie· - Jak pan to powiedział? - poderwał 

go przesądzały• całkowicie sprawę na rzecz się prokurator Brzozowski. - Feodalna 
jego teorii o zabójstwie z zadrości. twierdza! A cóż to ma znaczyć? 

- Nie, w czasie tych trzech dni nie wi-1 - Ach, to bardzo proste! Urodziłem się 
dziąkm się z narzeczoną. i wychowałem na ulicy Wólczańskiej w cie-

- Mam świadków - nie dawał za wy· niu tei właśnie fabryki Rosenthala. Prawie 

wszyscy okoliczni mieszkańcy w promieniu 
kilometra są w niej zatrudnieni. Pięć tysię 
cy robotników to spore miaste~zko. Ich za
robki P.rzechodzą następnie na okoliczne 
sklepy i restauracje. Nawet mój ojciec, sto 
larz, zależny jest od tej fabryki, bo jego 
klientela rekrutuje się z jej pracowników. 
Tak samo zależni są pewnie inni rzemieśl· 
nicy: krawcy, szewcy, czapnicy, zduni, be
dnarze. Choć to nie wydaje się prawdopo
dobne, w cieniu tej wielkiej fabryki wytwo· 
rzyło się zależne od niej życie dużego śro
dowiska miejskiego, przypomina zaś ono w 
wielu szczegółach feodalne podzamcze. Na 
miasto składa się właśnie cały szereg tego 
rodzaju środowisk z wielkimi fabrykami 
w swym centrum, które nawet zarysem 
konturów dziwnie przypominają średnio
v\.°ie(;zne zamki. 

Prokuratox Brzozowski powiódł po oto· 
c:ueniu wzn kiem tryumfującym. Jego te
oria zaczynała się niespodziewanie urze
czywistniać, a "sceneria zbrodni" tłuma· 
.czyć ze swego charakteru. Z zazdrości za
bić można człowieka wszędzie, w mieszka
niu, na ulicy, w rozrywkowym lokalu. Kto 
zaś popełnia morderstwo na terenie fabry· 
ki, musi mieć z tym terenem wewnętrzne, 
choćby ukryte powiązanie. W zabójstwie 
Waldemara Gllicka tkwi zagadnienie spo
łeczne i polityczne. 

- Czy pan był w fabryce po raz pierw
szy dopiero wczoraj? - zapyta}. 

- Tak. W środku - pora.z pierwszy do· 
piero wczoraj. 

- Rozmawiał pan o niej ze zmarłym dy-
rektorem ? · 

- Owszem, rozmawiałem, ale tylko mi· 
moohodem. Byłem przecież z wizytą u pan· 
ny Jełowickiej, a nie u o.ana Glilcka. które
go nie znalem... 

- Jak go pan poznał? Wszedł do poko
ju, gdzie pracowała pańska narzeczona? 

- Krystyna mówiła mi, że do biura nikt 
z obcych ludzi nie ma prawa przychodzić, 
rozmawialiśmy więc w poczekalni, siedząc 
naprzeciw tych drzwi. 

- I co? 

- W pewnym momencie usłyszel-iśmy 
ich skrzyp. Zostały otwarte bardzo gwał
townie właśnie przez dyrektora Gliicka, 
który szukał mojej narzeczonej, chociaż by 
ła to pora obiadowa i Krystyna mogła swo 
bodnie korzystać z godzinnej przerwy w 
pracy. Poczekalnia, jak panowie wiedzą ' 
już sami, pogrążona jest stale w głębokim 
półmroku. Z otwarciem drzwi dyrektor 
Gliick stanął w jasnej, oślepiającej płasz· 
czyźnie prostokątnego światła, ale natych· 
miast wpadł w ten sam mrok, który nas 
otaczał, i równie gwałtownie jak przed· 
t€m, otworzył di:Qgie drzwi tuż obok, rzu· 
cił wzrokiem w głą'b pokoju i odwrócil się 
na poczekalnię. Swiatło, bijące teraz przez 
szeroko rozwarte drzwi z obu pokojów, po.. 
zwoliło mu na zobaczenie mojej na.rzeczo.. 
nej i mnie. Staliśmy zresztą na skrzyżowa· 
niu dwu silnych smug słonecznego odbla· 
sku, który padał w ten sposób, że oświetlał 
nas jaskrawo od piersi w dół,. twarze za• 
chowując jednak w cieniu. To właśnie, że 
obie smugi szły skośnie od góry ku dołowi 
oświetlając przede wszystkim tułów i koń· 
czyny dolne do stóp, pozwoliło nam opa
nować odruch zaskoczenia. 

- Jakto - zaskoczenia? Nie może pan 
wyjaśnić tego dokładniej? - poprosił Hen 
nert w tym samym tonie pewności, 1Z DA 
chwilę zeznania nie zbaczają z drogi. którą 
znal już dokładnie. 

d. c. n. 
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Z przemówienia A. Fadiejewa na Kongresie Pokoju 
Niech mi będzie wo~o _Pr~azać :z tej try-1 wielkich i małych narodów - głosy, wzywa-1 dentorr do panowania nad światem - amery· 1 żYC W SPOŁECZEŃSTWIE_ I B!C NIE!-A_· 

buny - irozpoc:zyna wielk.i p.1sarz radziecki - jące narody do walki o niezależność narodo· kańskim ekspansjonistom i ich agenturom w LEŻNYM OD SPOŁECZENSTWA - mowil 
"' .imieniu deiegacji Związku Socjalist-yC'1Jtlych wą i współpracę p.rzeciwko nowym preten· Europie. Leni.n. 
Repubhk Radz1eck1Ch braterskie pozdrowienia - • 

~1skiej ~teligencji pracując~j.-:- ~z.iałaczom USA _ żandarm narodów Zródła wartości kultural-
literatury a sz,tukl, uczonym i =yruerom, na- h k • · 1 
uczycielom ii lekarzom i w.-.;zystkim tym, któ· „Czy można więc dziwić się, że ekspansjo· gUi, Francji, Włoch - wielkich i małych Be· nyC t Wlq W Wa Ce mas 
rzy wraz 'Le swym nero<lem pomyślnie budują mści amerykańscy usiłuj't stać się p!Z€de neluxów. Kto nie chce ~nosić tyra.n.ii i okrucieństwa, 
nową demokratyczną Polskę O·raz podzięko- wszystkim żandarmami narodów-pyta mówca. żandarmi amerykańscy przygotowaJi pod kto nie chce słuchać ślepo wł.a.dców iimperia· 
wać Rządowi i Naa-odowi Polskiemu z-a go· - „Stwierdre 1'9 otwarcie i z wyjątkowym plaszczyk~e.m „Pomocy ekonom.icznej" p!an Hstycz.nych - ten powinien znaleźć dla 6.i.e-
ścinine przyjęcie. cynizmem !J'rasa amerykańska. „United Sta- tworzenia ekspedycji karnych na wzór grec· bde m.1ejsce po stronie. narodu, to znaczy po 

Mówoa przypomina n-astępnie, że minęły za tes News" w artykule zatytułowanym: „USA ki, plan zagarnięcia baz wojskowych orat u- 6!ironie ludzi pracy. Laurent Casanova oświad· 
ledwie trzy lata od chwili, gdy w prastarym w ~o4.i policja:ita światowego" oświadcza, że stp wę antykomunistyczną, plan rozbici-a Z wiąz czy! słusz.n.ie na zjeżdzie Francuskiej Partii 
polskim Wrocław.iu - Armia Radz,iecka za· okolicz,ności zmuszają Stany Zjednocwne, by kow Zawodowych, oraz karabiny maszynowe, Komunistycznej w czerwcu 1947 .r.: „Gdy ma· 
tknęła wraz z odd'!Aałami polskimi na zawsre wzięły na siebie główną część zadania w u· Sce!by i Mocha. , sy wprawiane są w rnch, wówcres źródła naj· 

-sztandar pol1Ski - sztandar wolności. „Bre· st-anow1ioen.iu nadzo.ru pol'ic 'nego nad świa- Do arsenału tego należy również !kłamliwa a6 tol'!liejszych dóbr kultwrailnych tkw.ią w sa-
6lau" - ta twierdza agresji faszystowskdej - tern„. kampania antY'radziecka oraz nikczemne Ul.· mej walce mas„. Gdy narody wprawiane są w 
6tał-a się W·rocławiem - m.i.astem Wolnej De· A więc nałożenie ludzkości kajdan i prze- maahy najemnych terrorystów na przywódców ruch - wówcza15 źródła dóbr kulturalnych o· 
moikratycznej Polski. Faktu tego n.ie można istoc.ren.ie całej kuli ziemskiej w ogromny re- klasy robo.tniczej. raz czynniki„ ich .roowoju łączą się z samym 
nie uznać Ul. symboliczny. Dla nas, Judzi ra· wir policyjny, a jej ludności - w niewolni- Wśród tych metod poczesne miejsce zajmu- ruchem mas „. 

dzieckich, zwycięstwo to i braterstwo nasze ków kapi·tału - oto cel imperialistów a.me- je kampania reakcji imperialistycznej sk.iero- Doświadczenia niedawne/ przeszłości wyraź 
będą zawsze źródłem dumy narodowej, dumy rykańskich i ich sługusów: imper.iaListów An· waną przeciwko :ideologii postępowej. nie wykazują, że dzialacze kultury są bezsilnl 

najbardziej bezinteresownej i wzniosłej - ja· k I w zetknięciu z reakcją, 0 ile nie są onJ ze-
kiej kiedykolwiek w historii doświadczały lu· Wielki kapitał w walce z u turą spoleni z masą. Są oni silni jedynie wówcza3, 
dy. Dni te nie mogą być wymazane z pamięci gdy wysiłki ich połączone są :z walką mas lu· 
nawet przez tych, którzy tak uporczywie do ,,Lud'Lie, których nazywamy sztabem wiel· klama impedaJizmu amerykańskiego pod fir- dowych. 
tego dążą" - stwierdz,a Fadiejew. Mimo męź· kiego kapitału. - pisze jeden z wybitnych mą „Głosu Ameryki". Prze<l dojściem Hitlera do władzy, w N.iem· 
nego oporu ludów, których bohaterscy przed- przedstawicieli kultury amerykańskiej, zmu· „Patentowane" reLigie, sztancowane ide-ały crech było wielu uczonych i artystów, którzy 
11~wiciel~ przybyli tu na Kongres - ludy te I szony do ukrywaniia swego nazwiska - rzu· li0terackie, te-atr, f.ilmy, żargon spo•rtowy - czuli odrazę do faszyzmu, lecz :n.ie chcieli, 
wiedzą, re cili przeciwko nam wszystkie swoje siły, i po wszystko to, dosłownie wszystko otrzymuje bądź też n.ie potrafili stawić czynnego oporu. 

kraje ich po dzień dzisiejszy znajdowałyby I dwóch latach ziaciekłej propagandy - jakiej się z Ameryki. Siłv demokratyczne narodu niem.ieclciego nie 
. d b . . nie znało dotąd żadne państwo świata - inte- Treścią tego wszysbkiego, oo pod nazwą na- byłv zjednoczone, Sliły demokratyczne inteli· 

się po ulem hitlerowskim, gdyby nie ligencja amerykańska znalazła się w obliczu uki, 6Ztuk.i i literatury wbija ludziom de g~- gencji niemieckiej nie były w •rgan.izowane !I 
przyszła im z pomocą najwięks:ui na świe· 1 groźby ,;zńmnego terroru", odtąd w StaJJach wy reakcja imperialistyczna, jesl propagan- nie były związane z masami ludowymi. I to 
cie siła wyzwolicielska - owfona duchem Zjed~oczony:~ sa~o wyp.owied~enie jakiej da światowego pM!owania imperiaHzmu ame- doprowadziło do następstw katastrofalnrych za 
miłości milionów zwykłych ludzi _ pań· k-0lw1ek mysl11, kto.ra moze byc u2nana za rykańskieg-0, propaganda militaryzmu ,.n.owej rÓWll() dla Niemiec jak d dla całej ludzkości. 

. . . , . „niebezpieczną", podlega karze 10 lat więzie- wojny imperialistycznej, skierowanej pnede 
st~o soc1alistyczne - Związek Radziecki. ni-a. grzywnie 10 tys. dolarów i grozi pozba· wszystkim przeciwko ZwJązkoWii Radzieckie- (Dalszy ciąg na str. 4-tej) 
Nie są to czcze słowa. KRY JE SIĘ POZA wierniem obywatelstwa amerykańskiego. mu. W Stan-ach Zjednoczonych kwitnie ame-
NIMI KREW PRZELANA PRZEZ 7 MILIO· Kontynua.torzy Go€bbelsa wajdują s;ę nie rykańska geopolityka, odziedz,iczona po fa-
NóW ŻOŁNIERZY RADZIECKICH' tylko w Stanach Zjednoczonych. MlodsJ part- szystowskich ideologiach typu Haushofera. TO i OWO 

' nerzy amerykańskich imperialistów idą za Wydaje .się i szeroko reklamuje t-akie książki, 
Minęły :re.ledwie trzy lata od tej chwili - przykładem swoich mocodawców. Np. labou- jak „Bazy zaoceaniczne" George Wellera, któ
·ągnie mówca - a my uczeni, pisarre. krze- rzvstowski rząd Attlee. Bevina i Morrisona ra głosi konieczność stworzenia amerykań
riciele sztuki - musieliśmy zebrać się tutaj, przeprowadza w Anglii takie 6ame ustawy an skich baz wojennych, obejmujących Europę, 

:zaniepokojeni prowokacyjną działalnością pod tykomunistycwe i „czystlti" wśród działaczy z Atlantykiem i morzem Sródziemnym, Adr.ia-
7.egaczy wojennych. Władcy kraju, którego postępowych. tyk, dostęp do Afryki, cały bl0iStk.'i i daleki 
fasadą jak gdyby przez ironię losu jest po- Rów~olegle prowadzona jest niepohamowa· Wschód. Ta książka kończy się „modlitwą" , 
11ąg Wolności - z niezwykłym pośpi.echem na 'ideologiczna ekspansja imper.i.alizmu ame- w której Weller obiecuje Panu Bogu uea1izo· 
podjęli się roli organizatorów lWWej wojny. rykańskiego. Wydawnictwa amerykańskie - wać na całej kuli Ziiemskiej plany eks!J'd.fi-.;jj 

O co właściwie chodzi? brukowe romanse kryminalne mętnym polo· imperi-ali5tów amerykańSik:ich. 
„Wojna _ mówił J. w. STALIN _ ze· kiem :zalewają europejskie rynki wydaw_nicze. W Stanach Zjednocronych wyd-aje się atla-

rwala bezlitośnie wszystkie osłony, masku· R~kcr,jna ~~~mlat1;1ra „ w r~dzaju „Readers sy geograficzne_ w rndzaju '.itl~su .*1arri60llla, 
jące istotne oblicze państw, rządów, partii Digest , „Life , „~ime w m1!1onach egz,e~- yv .swoisty spos?b „a:me~ykamzuiące - mapę 
i ukazała ·e na scenie bez maski, bez ozdób, pl~zy narzuca.i:_ia iest czyU:lnJ~om eur<?peJ· swrnta .. Jest hanbą, _re ~o pro!J'dgaklrzy no· 
ze wszystkimi ich brakami i zaletami''. sk1m. Wydawmctwa te wypier~Ją czasopisma I :-rei .wo iny występują rozne zakłady naukowe 

ł 
krajowe. Na falach etem płyrue brutalna re- i uniwersytety. 

Po wojnie prości ludzie we wszystkich kra· . , 

1~ch zacz~i !epiej. ~rient~:vać .się "'! tym. co Ludzie 1• ałowi - ludzie sprochniali" 
61ę na ś'W!ecie dz1e1e. Coz pozosta1e do zro· " 
hienia !J'dnom imperialistom, gdy nadzieja na Pro!J'dgandzie nowej wojny w ,,kosmopoli- tych auklrów z mis-tycyzmem, złośliwą walką 
godne czło·wieka istnienie - leży nie w od· tycznej" szacie wtóruje gło5renie rasizmu i z rozumem i głoszen.iem ir.racjonalizmu. Przy
~aJO'Ilej. ~rzyszłoścd! le<:z k~eruje obecme dą~ dyskrymrnacji ra60wej, odsłaniające zaborcw- wódcy dekadentów angiel1Skich, mistyk i este
zen:ram1 i cz.yn.?m1 llllhonow prostych lutlz: kolonialny li faszystows.kii cb.a•rakter tej „ideo· ta Elliot, znaaiy ze swodch sympatyj profaszy-
llJa ~ym ŚWleci~. . . logii". stowskich, przedstawia s.ię w spo·sób następu-

Stalin po'Wl7dz,iał, ze :zwyoęstwo nad faszy-, Reakcja /mperioli8tycz.na boi się jak ognia jący: ,,My ludZiie jałowi, my ludzie spróch-
zm~.m stanowi o!brzymI. drogow~~az dla po- ruchu i walki mas ludowych 0 lepsze jutro. niali". 
.ępo.~e.go roz~oiu całe] l~dzko~J. -. I rze-1 Dlatego właśnie literatura reakcyjna wystę· C: degeneraci usiłują pozbaw:ić człowieka 
q~isc1e, pomuno olb;zym1ch of!i~r. s1ły na- puje przeciw.kc socjalnemu postępowi, wy- wolności myśleni-a. A właśnie kl jest potrzeb-

rodow wzrosły po woirue ogroIIliltle. suwa motywy aspołeczne. ne burżuazji imperialistycznej, która marzy 
Po wojnie - jak nigdy dotąd w historii- „To nikczemne· splugawienie bytu człow.ie- jedynie o tym, żeby przekształcić ludzi pracy 

narody na przykładzie Związku Radzieckie-i CLego - ciągnie dalej mówca - łączy s:ię u w robotów. 

g~ ~rozumiały wielką przewagę ustroju. SO- Naśladowcy Hitlera 
c1al!stycznego. Pr_zekonały się naocznie o 

potędze, szlachetności i wielkości moraln~j i .Pewien ."P?e~" francuski <?ś~adcza: „~~ło- ł-ańcuc~owe ~mper;iali~tów. .Po d:1;1~e~ żywią 
mocarstwa socjali.stycznego, przekonałv się wiek 6ądu, ze iest przedstaw1o~lem cywihza· do. Związku Radzieckieg?. menaw1sc, Jako. d~ 

0 decydującym znaczeniu polityki stalinow· cji, lecz jest ~ws~e ty~ ~an.ibale~ . Tego panstwa, które. 1?°61ada i ~or~y głębok.Le 1 

. . . rodzaju wypow1edz1 to nic mnego, Jak tylko moralne wartosCI, gdzie nauka, literatura, sztu 
skief dl-O Ios6w ludzkości, pragnące1 poko- plagiat z Hitlera, który pragnął, żeby mło· ka, służą narodowi i dla.tego swobodn.ie roz· 
}u, bezpieczeństwa i wolności. I zwykli lu- dzież niemiecka przypominała „młode bestie". wija ją się i kw.i tną. 

dzie wyciągnęli z tego właściwe wnioski. Nle~ieckiemu imperializmowi potrzebne Od współczesnej „kultury" imperializmu 
dln wład- wieie trupim rozkładem. Odbija ona jak zwier 

„Istotnie majq się o co mar
twić panowie imperialiści" 

były bestie. Bestie są niezbędne ciadło upadek i słabość całego obozu imperia-
ców monopoli amerykańskich do realizacji listycznego. 

Mówca wskazuje następnie, że po drugiej 
światowej woj.nie n.a całym św.iecie zaryso- 1 
wały się dwa obozy: obóz demokratycznv, an 
tyfaszystowsk.i, antyimperialistyczny ze Zw1ąz 

ich planów panowania nad światem. Reak· Żyjemy w epoce wielkich rozstr:vgnięć hi
cyjni literaci ,autorzy scenariuszów, filozo· storycznych. Miliony ludzi na całym świecie 

fowie, artyści gotowi są służyć swoim mo· nie chcą okropności nowej wojny ,nie chcą 
tyra.n.i•i i s-amowoli fa15zystowskiej. Inteligen
cja, ludzie twórczej pracy na całym świ~ci.e 
nie chcą i nie mają prawa podporządkowy· 

wać swojej twórczej myśli dyktaturre do
lara ii być narzędziem w zbrodniczych rękach 

codawcom. 

kiem Radzieckilim n.a cre.!e or-az obóz antyde- Propagand-a występku, demoralizacji, i~: 
mokr-atyczny, reakcyjny, imperialistyczny, któ styn.któw zwierzęcych, potrzebna jest rea.kC]J 
rego przywódcami są imperiali.ści Stanów Zje w celu uczynienia z mas ludowyah posłuszne· 
dnoczonych. Mapa geograficzna nie może dać go narzędz,ia. Nie jest rzeczą przypadku, że 
prawdZliwego obrazu tych dwóch obozów, dla- w chwil.ii, kiedy imperialiści n.ie żałują środ· 
tego,· że Lima podziału przebiega wewnątrz ków na tę propagandę, nie są skłonni asygno· 
każdego z krajów kapttalistycz.nych, w każ· wać pieni ędzy na szkoły i na wyższe zakłady 
dym mieście i osiedlu. Każdy obóz posiada n.aukowe dla ludu. 
6wój wł-asny program, swoje cele i zad,1rna. Ogólna suma wydatków na oświatę w Sta· 

nach Zjednoczonych, stanowi zaledwie 1,5 
Obóz demokratyczny z ZSRR na czele uwa- proc. dochodu narodowego. 

źa za swój główny cel zapewnienie ludzkości Powiedział kiedyś LENIN, że na każdym 
trwałego i sprawiedliwego pokoju. Dąży do dolarze z setek miliardów, które z,agarnęli a· 
umocnienia zwycięstwa nad faszyzmem, do o· merykańscy jmper.ialiści, W•idoczne są ślady 
twarcia możUwości swobodn,ego rozwoju de- błota. Kiedy zapoznajemy się z pisaniiną współ 
mokracji, do zachowania niezależności wiei· czesny<:h autorów reaikcyjnych na całym tym 
kich i malych narodów, do zapewnienia ich obrzydliwym błocie, odcin-a się wyraźnie śla,cl 
suwerennych praw. dola'l'a. 

Obóz imper.ia.li1Stycz,ny dąży do zachowania Jesz,cze pned 25 laty LENIN twierdZiił, że 
! umocniieni-a chwJejącego się gmachu syst..- tak 'zwana amerykańska demokracja współ· 
mu kapitalistycznego, do zdła•wiema ruchów czesna „oz,nacz,a jedynie swobodę mówienia, 
na.rodowych d socja.lfamu, do ustano- tego , co jest dla burżuazji dogodne - a do
wienia reakcyjnej władzy na wzór hitlery- godne dla niej jest głoszenie poglądów jak 
z.mu. Skutkie~ ~ego .. ~rzygoto~~n.ie nowej najbardziej reakcyjnych, . obskuranty,zmu, 
woiny s-tanow1 naiwaznueiszą częsc programu wstecznictwa obrony wyzysk1waczy i·tp .. 
obozu impertlalistycznej reakcji. I w szcregÓlny sposób demaskuje reakcyj-

Coraz pewniej jednakże dźwięczą głosy, nych uczonych, pisarzy i arty6tów wologicz· 
wzyiwające postępową ludzkość do nieprzece· na n.ienawi5ć .do ~aństwa socj-alist7cznego, _do 
niania 6ił reakcji do wiary we własne siły, Związku Rad'Ziock.iego. Wszyscy C!l ludzie zy· 
oo twardej i nie~stępliwej w-alki o pokój i wią po<lwój.n.ą nii~nawiść do Zwią'Zlku Radz.iec· 
bezpieczeństwo, o demokrację, o irówność k.i~o. Po pierw&l..e, nie:nawi<lzq qo, jako psy 

• 

imperialistów. 
ALE „NIE CHCJEC" TO ZA MAŁO - TRZE 

BA DZIAŁACl 

- stwierdztz z naciskiem mówca. Przyszło§{: 

kultury ściśle zależy od stopnia łączności 

mistrzów kultury z narodem walczącym o 
wolność i niepodległość. Aktywne, odważne 
przeciwstawienie żywej myśli postępowej 

wszystkim formom reakcji - oto obecnie 
zadanie cale/ inteligencji, przyjaciół pokoju 
i postępu. Prawdziwemu przedstawicielowi 
inteligencji, synowi ludu, obcy jest zupełnie 

kult mistyki, głoszenie pesymizmu, Ignoran
cji i cały ten zespół myśli i uczuć, przepo
jonych z'Wierzęcym strachem wobec rzeczy

wistości, który cechuje burżuażję reakcyjną. 

Ażeby jednak zorganizować opór myśli wo-
bec ciemnych sił reakcj.i, konieczne jest zjed
nocrenie przed5tawicieli myśli postępowej. 

Niektórzy uczeni, literaci i artyści sądzą, źe 
uda. im się zachować „niezależność" od reak· 
cyjnych sił impe:ria1listyczny~, jeślii zamkn 
się w swoim gabinecie, albo w laboratorium. 

Jest kl szk.odli·we tlud7,..nde. ,,NIE MOŻNA 

Nie ma róiy bez kolców 
MOTTO: Cóż śluby? Poszły! 
(A. F'!'edro - „Sluby pani.eńs.k.ie"1 

Czego jak czego, ale mieszkania zazdrościli 
Kwasiborskiemu wszyscy znajomi i przyjacie· 
Je. No, bo jakże - sytuacja na tym „odcin· 
ku" fatalna, głód lokali straszliwy, naród, 
można powiedzieć, „zagęszczony" do ostatnich 
granic, a tein iby Kwasiborski) jak jaki ksią· 
żę udziel.ny: w trzech pokojach (z kuchnią 
i z wygodami) z babcią i pieskiem (niejakim 
szkockim terierem) się rozpiera. 
Był wprawdzie taki okres, że apartament 

Kwasiborskiego, zdawał się, zadrży w swej 
powierzchni mieszkaniowej. Chodziły wtedy 
jakieś komisje, węszyli kontrolerzy społeczni. 
Znaiomi i przyjaciele próbowali wówczas 
zgnębić moralnie obszarnika lokalowego: 

- Skończyło się babci granie - mówfli. 
Przestooiesz, bracie, się rozpierać. Teraz to 
jak amen w pacierzu kogoś cl wsiedlą. 

- Wsiedlq? - odpowiadał chłodno Kwasi· 
borskl. - Nikogo mi nie wsiedlą. W ogóle 
żadna komisja ani kontrola praw do mnie rod 
nych nie posiada, BO JA MAM MIESZKANIE 
SŁUŻBOWE/ 

I faktycznie. Innym, można powiedzie~, nie 
przefmszczono, a Kwasiborski nadmierną prze 
strzeń mieszkaniową zachowal. lrytowalo to 
niezmiernie zagęszczonych :znajomych 1 przy· 
jaciół Kwasiborskiego. 

- No, nie ma C-O - wzdychall. - Szkoda 
gadać: szczęścrnrz, synku jesteś i tyle. 

- · Szczęściarz„. - uśmiechnął się na to 
smutnie Kwasiborski. - Ładny ml szczęściarz. 
Slub, cholera, na całe życie wziąłem/ 

- Ożeniłeś się? - dziwill się znajomi ltd. 
- I nie poprosiłeś nawet na wes.ele? 

- Nie było wesela - wzruszał ramionami 
magnat mieszkaniowy. - Przecież to nie nor· 
malny ożenek, a ślub z i.nstytucjq, która ml 
dała mieszkanie. 

- Będziecie - powiedzieli - obywatelu, 
korzystać z tego lokalu dotąd, dopóki jesteś
cie u nas zatrudnieni. Zwolnimy was z pracy 
- zwolnicie nam zaraz swoje mieszkanie. 
Potem Jsazall podpisać cyrograi. 

- Ha, hu - ucieszyli się przyjaciele. -
To ty, kochany, właściwie, jakby to powie· 
dz.ieć: jesteś „glebae adscri•ptus"? 

- Tak - stwierdził cichutko Kwasiborski. 
- Niewolnik jestem, do swej budy przykuty ..• 
Ogłoszony ostat.nio dek.ret o najmie lokali, 

zawierający zapowiedź rozwiązania sprawy 
tzw. mieszkań służbowych„ sprawił, iż kole
dzy, :znajomi itp. wybrali się z powiilszowa
niami do Kwasiborskiego: 

- No, uszy do góry, bracie! - zawołaJJ. -
Sluby - poszły/ Jesteś wyzwolony/ 

Na to Kwasiborski rzeczywiście U8zy do 
góry podniósł, ale głowę za to trochę zwiesił. 

- Tak, wiem o tym - zauważył z goryczą. 
- Mogę zmienić pracę i mieszkania nie tra-
cę, ale za to, psia.krew, tracę przywileje służ· 
bowe. Zwykły lokator odtąd jestem, rozumie· 
cie? Powierzchnię mieszkaniową zechcą ml na 
pewno według jakiejś tam normy przydzielić, 
a ja mam babcię i szkockiego teriera/ 

Ano, nie ma, widać - róży bez kolc6w. 
Ale to przecie chyba nie zaszkodzi, że dekret 
„ukłuje" tego i owego, aspołecznego wygod· 
nisia, który ma rodzinę, złożo.ną AŻ z trzech 
osób, a zajmuje lokal, zło:iJony TYLKO :z trzech 
pokojów SŁUŻBOWYCH. lt11teres publiczny 
i gospodarka mieszkaniowa na t eh ,,ukłu· 
ciach" tvlko zvsJm. 

li. Tam 
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1 września rozpocznie się nowy rok szkolny 
Prace przygotowawcze Kuratorium dobiegają końca · 

J uż zia parę dnd zaJmń<:zy się okres wakacj1 żyć podanie poparte świiadlectwami. oo Państwo w okręgu ł6dizkim w Pa;b1:<1nlic~ch i Radomsku 
ii setki tysiięcy młodz.ieży starseej i młod- wego Gimnazjum i Liceum przy ul. Więckow- otworaone rosiały cówmez dwie szkoły tego 

aej zapełnią mury s:zkolne. Końca dob1egają skiego 41 w dnO.ach od 2 do 5 wneśnia. Dla samego typu. 
już prace w Kure1orium i w Miejs-ltim Wydtia młocb:ieży tej wła<he sZkolne 011rezenrowały 
le Oświaty, gdzie wre gorąakowa praca nad od 250 do 300 miejsc. 
przyg?towalliem szkół oo prayjęcia mŁod:ziię.ży. * • • 

* * * Istniejące w roku zesdym szkoły semes~ral 
ne dla młod:zJieży pracująceL zarządrzeniem 

••• 
Jeśli chodzi o per.sonel pedagogiczny, to bra 

ki /jakie d.ają się reuważyć w jego kadrach. 
dotyczą przede WS'L'fStlcim zbyt małej 
Hości wykwaMfikowanych • nauczycieli niauk 
ścisłych. Soci.ególn.ie mało posiadamy profes-'l
rów fizyki i matematyki. Luki te będą repeł
niane w mia<rę, jak Uniwersytet wyksrztalci 
nowe kadry wykwalifikowanych nauaiycielL 

Za<Ymijmy od d'Zieai najmłodszych. W no- mńlnist.erstwa w tym roku wstały mleslone. 
~ .roku szkolnym w liCLbie 308 tJ"Się-:y Zastąpią je tny p~udniowe szkoły w Lodzi, 

zinajdą p<>mies:wzenfo w sz:kołach podstawo- posiadające wszystkie klasy licealne od 8 do 
wych. Z 09"Ólnej tej lliolby ru:>W'J wstępujących 11-tej. Slzikoł"y te mieszczą się na Targowej 
dlzie<:i w naszym mieście jest 63 tysiące, mś 63, Więckowskiego 41 i Spornej 73. Poza tym J. Suzepańska 
w okręgu łódudm 21 tysięcy. Przygotowano ----------
dLa nich ogółem 1848 s:iikół, e: których wszyst- b k 
~~~~~!e:~a~e~0~~6łu~~~~~~: Jak na1"więce1" światłych ludżi potrze a rajowi 
wynosi 6.630 osób. O ile w Łodzi mamy do-
stateczną ilość sił nauczycielskich w S1Ekołach Przedostatni dzień zagisów na wyższe uczelnie 
powsre::.hnych. o tyle rua wsi 1$tnliiały szkoły. mal 
w których dotychc~ jeden n><mayciel uc.zył Już jutro upływa termin zapisów na wyż Praca czeka, a rąk ciągle za o. Ten 
nawet ponad 100 dzied. Aby usunąć n upo- sze uczelnie w Lodzi. Nie długo, bo już w brak wyrównać c>owinni młodzi mający o
!ledzen.ie wsi władze 62lkolne powiększyły licz pierwszej połowie września rozpoczną się becnie takie możliwości kształcenia się, ja-
bę etiatów nauczycielskich na wsi, kosztem q~:raminy. kich nie było nigdy pn.edtem. 
Łodzi i md.a-st powtatowych. 1.fimo duż'lj ilości zgłoszeń, w tym roku Wydziały: chemiczny, elektryczny i me· 

"' * • Uniwersytet i Politechnika dysponują jesz- chaniczny także dysponują jeszcze wolny-W bieżącym .roku sikolnym prrestały Istnieć cze wolnymi miejsca.mi. mi miejscami.· 
n.a terenie Łod7.d. prywatne średnde szkoły Nawet tak atrakcyjne wydziały Uniwer- Państwo za.gwarantowało możność wyż-

ogóln·okszbałcące. Dawne mi.a'IllOwide gimnaiz- sytetu J·ak medycyna, stomatolooia i far- ó · · bo'-"·ó hł i · kl p tk '-'-j ,,...__ • k' c o· szych studi w dzieCiom ro iaUA w, c o-j'llm ,m eJs e ę ows~ i ___.pczyns LeJ macJ·a mogą przyJ"ąć J"eszcze pewną ilość 
jako ostatnlie dw:ie sz!looły prywa1Ine rostiały p I' pów i inteligencji pracującej. Każdy ma 
praed miesiiąceIJl upaństwowione. nowowątępujących. To samo dotycey 0 I- prawo wstępu na wyższe uczelnie, egzamin 

Szkolructwe średnie ogóln.oksxtałcąoe p-:>.5ia- techniki. zaś będzie miernikiem sumy wiadomości 
iiać iMldtie w nowym roku ~o1111ym 62 zaikła- Nowootwarty nia P-:Jaitechnioe 'LódUtiej i zdolności nowowstępujących. Studiować 
dy naukowe. Znajdują s!ę w tym 22 „jedlena- wydział włókienniczy również może jeszcze powinni ludzie zdolni, łaknący wiedzy -
sto.latki" stopnUi podstaw"Jweg-0 t licealnego przyjąć nowych kandydatów. W Lodzi wy· ci, którzy z pożytkiem służyć będą krajowi. 
z klasami od 1 do 11-teJ. 29 szkół stopn4..a lice- dział ten ma szczególne znacrzenie. Mamy w 
alnego z klasami od 8 do 11-tej, 6 &zkół ogól- ~cie naszym wielu włókniarzy, ale za- Państwo nB,Srl,e troszczy się o to, aby jak 
n·okształcących rozwojowych oraz 5 s'Zlkół po- potrzebowanie na fachowców, inżynierów najszersze rzesze młodzieży miały możność 
południowych <Ea młodrzieży pracującej. Około włókienników ciągle jest wielkie. kształcenia się w obranym przez siebie kie-
19 do 20 tysięcy młodzleiy czyli o 3 łJ"Siące N. t lk „_„...+n ł 'ki "k-'--- Lódz runku 1· dąz·y do tego by J·ak naJ·wi·ęceJ· świ'a 
młodfzieży więcej niż w roku ubiegłym uczęst • ie Y 0 ,,..=='"'!na W o e~ ~· . 
cziać będzie d'J gimnazjów i liceów ogólno-

1 

kie fabryki mogą dać pracę wielu mżynie- domych, światłych obywateli mogło stanąć 
kszba~ących. rom mechanikom, elektrykom, czy chemi· - teraz w okresie odbudowy - do pracy. 

W okresie sesji C1Lerwcowej Komisje Kwalli- kom. W. 
fikacyjne skierowały do 8 i 9-tej klasy około •

1 
T e k e Ł d e 

1:~00 mrtodycb •. 1:a aęść, która z~~Ła ztakwa- ro J ac z l w o z l l1fiikowana ma J'llZ przydziel'.)I}e IDLeJSCa w kla- • 
sie 8 i 9-tej. Istnieje natomiiiast pewna C"Zęść 
młod.71ieży, któ~a z ważnych powOOów JllP. cho- • • • • • , • • 
roba me 2'.g~osii.a. się d<; ~i:nów w ok.remo- Ob. M~u1a Khmkiewiczowa urodziła dwie · corki i syna 
nym tenmn.ie. Ct ucznnowie mogą obecn111e zło W dniu wczorajszym na Radogoszczu, twierdzą lekarze, niedonoszone, więc nale-

przy ul. Złocieniowej 15 (dawniej Sadowa) .ŻY im się troskliwa. opieka. 
W W3f Ce Z ~ruźlicą P0ffi8~a nam w rodzinie ~a~ana i ~a~ ~ewic~w Lekarze opiekujący się Klimkiewic:?JOwą 
Dun, ski• zerwony rzyz· przyszły na ŚWlat troJaczki - dwte dztew- . . . cizi ć . . ad T t h . t czynki i chłopczyk. 1 JeJ e r;u zawi onu 1 na yc ~~ pre-
Duński Czerwony Krzyż n terenie Lodzi Ob. Klimkiewiczowie pracują w Państw. zyd~~ J,masta - tow: E: Sta~nskiego o 

objawia bardzo ożywioną, działalność obec· Zakładach Wełnianych przy ul. Południo- PJ?'YJSClU na ~WI&t me „~pn3:'ch ale p~w
nie szcrepi się dzieci przeciwko gruźlicy. wej 52. Poniewa2; mieszkanie, które zajmu- dz~wy~h • troJaczków łodzkic~. RodZI!11e 
Od pierwszego sierpnia do chwili obecmej j:i, jest n:aieńkie i wilgotne - wezwana do ~ewtczów oka.za.na zostm?e J~ n&Jda. 
dokonano około 800 szczepień ochronnych. chorej dr. Kuleszyna zaordynowała natych- le~ id'ca po°!"oc, az:do przy~ełema odpo
Akcja ta w n.ajbli.ższych dniŚch znacznie miast przewiezienie chorej i dzieci do szpi Wiedniego nneszkama włączme. 
się je$Z<lze usprawi. Również w najbliższych tala „Betleem". Radość matki nie ma granic. Zapytana 
dniach nadejdzie do Lodzi z Danii 25 JJa- Odwiedza.my chorą i dzieci w szpitalu. o imiona trojga dzieci - odpowiada, że je
nitarek wyposażonych w kompletną apa- Matka jeszcze nie ogląda.la dzieci, które u. s:ocze się musi namyśleć, gdyż absolutnie 
i·aturę roentgenowską. Sanltarki te będą mieszczono w separatce, pod troskliwą o- nie spodziewała się tak znacznego powięk· 
obsługiwały teren w<>jewod.ztwa łódzkiego. pieką lekarzy. Trojaczki ~zdrowe. ale jak szenia rodziny. (r) 
•-1111-1111-111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-•n-n1i-1111-11 

Przyszłość i rozwój kultury 
Dokończenie przemówienia A. Fadie/ewa na Wrocławskim . Kongresie Intelektualistów 

Intelektualiści na froncie wolności narodów. Walka Związku Radziec- Nic też dziw:iego, że OC'ZY postępowych dzie 

lk kie'7o o pokój i kulturę tłumaczy się sama łaczy całego śwdata widzących w kraju 60Cja-wa i z faszyzmem Jst.otą ustroju radzieckiego, u którego pod- !izmu prz.yszłość ludzkości ,na.d7Jieje i ostoje 
Można przytoczyć rów.nie.ż przykła<ł od- staw leży demokracj<I socjalistyczna - wszystkich postępowych sił kułtwry świato-

wrotny. Na krótko przed drugą wojną św.iato- źródło rozwoju, kultury wszystkich naro- wej - ~rócon.e są na ZSRR. 
wą we Francji powstał !i pomyślnie · rnZJWljał dów Związku Radzieckiego. Gorkiij pisał, że 
się ruch fuontu Narodo•wego. W pracy nad ze „w Zwjązku Socjalistycznych Republik Ra-
spoleniem antyfa.szystow5ik.ich si.ł de.mokra- dzieckich... puloofe wspaniała energia, któ-
tycz.nych bra<li udział tacy wybitni pnedsta- ref ilość wzrasta z roku na rok i której fa-

Naprzód do walki o wol• 
ność i szczęście narodów wiciele nauki, jak Langevln i Joliot-Curle, ta- ko.§ć stale się podnosi, - energia, która po-

cy wybitni przedostll.wdciele literatury, jak Bar- budza do życia na całym świecie energię, W Jednym i6 swych wy.stąpień W. M. MO-
bu&Se i Ro.ma.in Rolland Gdy władcy Fra.n.ej! pokrewną jej pod względem klasowym". ŁOTOW wspan;iale określlił chwilę bieżącą: 
zaprz.edaoli j14 zaborcom faszy6towskiim - fra:n 
cuska inteligencja po10tępowa wraz :.ii masami 
ludowymi wz.ięła ud'Ziiał w podziemnym Ru
chu Oporu. Wezwanie rzuco.ne prrel: postępo
wą inteligencję francuską znalazło e<:ho w na 
rodz.ie. Ruch Oporu. przyśpieszył chwJ!ę wy
. :iwolenie Francj.1 spod jarzma okupantów nie 
mieck.ich. 
Jakże wiele serc natchnął zapałem w pkre

sie woj.ny a obecnie Illieprzekupny d czysty 
głos naszego sędziwego 1 zaw6z,e młodego du
chem Ma•rcina Ander6a Nexo I 

Przykład bohalerów Ruchu Oporu świad
czy o tym, jak wiele moze dokonać czło
wiek twórczej myśli, jesli łączy swq dzla
/.:Jlność z zorganizowanym ruchem m<IB lu
dowych. Jego wiedza, talent, bogactwo du
cha może wówczas przyczynić się do po
Bkromienia sił reakcjj, może pn.ynieść re

W ZSRR kultura jet>t sprawą prewd'Z.iw.le 
narodową. „Masy ludowe - mówił LENIN -
Illie 6ą Tlli~dzie tak zain·teresowane w 1'2'0CZY· 
wistym ro21Woju kultury, jak u nas; zagadnie
nl.i tej kultury nie są nigdzie braiktowane ta.k 
poważnie d tak konsekwentnie, jak u 111as·· . 

W Związku Radz.ieckiim połow:no kres i6t-
11iejącemu od wieków rozdźwdękowi między 
kultu.rą a masami. Droga do oświaty i sztuki 
t>to1 otworem przed każdym pro6tym człowie
kiem ra.d7Jieckim. Wyrosła now11 inteligencja 
ra.dziecka. W ZSRR wybitni mężowie stanu, 
uczeni i artyści - to wcrorajsi robotnicy i 
chłopi. 

Masy prdcujll'Ce ,wypełniają.<:8 &ale uniwer

,,Kapitalizm stal się hamulcem postępu 
ludzkości, a kontynuowanie awanturnictej 
polityki imperializmu, któu1 doprowadziła 
już do dwócll wojen światowych, stanowi 
główne niebe:Dpieczeństwo dla miłujących 
pokój narodów. WieJ.ka s-ocjalistyczna rewo
lucja październikowa udowodniła, że epoka 
kapitalizmu zbliża się ku końcowi, i że o
twarta została pewna droga do powszech
nego pokoju J wielkiego postępu narodów. 
Kurczowe wysiłki Imperialistów, tracących 
gr=t pod nogami nie u.ratują kapitalJzmu 
od zbliżającej się wgłady. ŻYJEMY W O
KRESIE, GDY WSZYSTKIE DROGI ' PRO-
WADZĄ DO KOMUNIZMU". , 
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Kto pierwszy, ten lepszy 
Po okresie „rządków' • do Bata i sezono

wych „kolejek'' przez „Orbisem'' nadeszła 
pora długich „ogonków'' po przydziałową . weł
nę. Próino cala prasa łódzk:i. informuje.. ze o
gonki powyższe są zupełnie zbędne, gdyz towa
ru starczy dla wszystkich i każdy - bez róż
nicy t. zw. rozdawnictwa - otrzyma. materiał 
jednego i tego samego ga.tunkn _ kartkowicze 
„wiedzt swoje" i tłoczą się nadal przed skle-
pa.mi przydziałowymi. 

- Kto pierwszy, ten lepszy - twierdzą 
uparcie, choć niesłusznie. - Ale trzeba uważać 
a.by spekulanci wełny nie „ w~strzygli' '. 

Czekai tatka latka 
W czerwcu bodaj dyrekcja. Miejskich Za.

kładów Wodociągowo-Kanalizacyjnych ogłosiła. 
wszem i wobec, że jeszcze w ciągu bieżącego 
roku można będzie przyłączyć około 200 do
mów łódzkich do miejskiej sieci wodociągowej. 

200 domów - „kontygent'' niewielki. Zdlk
wałoby się że raz dwa. powinien być wyczer
pany. Tymczasem okazuje się, że ilość poda'li o 
przyłączenie do sieci miejskiej nie pokryła. do
tąd za.oferowanej wyżej ilo§ci. Ano, widać wo
da. miejska. nie budzi zaufania.. „N~ród łódz
ki•• jeszcze cze~a. a.ż miasto doprowadzi wodę 
z Pilicy i z Niebieskich 2r6deł. 

P. S. A swoją drogą - może koszty przy
lfczenia. Bł zbyt wysokie.? 

Koeo „dotyka" estetyka 
W maju br. Wydział Plantacji Za.rządu 

Miejskiego ogłosił konkurs na najładniej ukwie 
cone balkony i okna. W tych dniach wyznaczo
ne jury objechało całe miasto, stwierdzając, że 
podniesienie estetycznego wyglądu Łodzi leży 
na sercu KSIJi.IGOWEMU z ul. Miłej (pierwsza. 
nagroda) SZOFEROWI z 11-go Listopada, RO
BOTNIKOWI z Magistrackiej, SZKLARZOWI 
z Daszyliskiego (druga nagroda), NAUCZY
CIELOWI z Legionów, URZĘDNIKOWI z Per 
lej, KRAWCOWEJ z Cieszyliskiej (trzecia. n~ 
groda). 

Cieka.we, ie jury nie zna.la.zło obiektów do 
na.grody na. „reprezentacyjnej" ulicy naszego 
miasta _ Piotrkowskiej. Bh, hm,„ 

Horoskopy i praktyka 
„J'esie'li sit zbliża, a wraz z nit wzrost z~ 

potrzebowania. na. żarówki, możemy być je~a.k 
spokojni - iarówek nie za.braknie''. 

Celem zupełnego uspokojenia. otrzymujemy 
dane statystyczne: 1) fa.bryki brówek prze
kroczyły w lipcu pa'listwowy plan produkcji o 
12 procent wykonując 866.318 żarówek oświet
leniowych; 2) nowouruchomiona. fa.bryka. żaró
wek w Warszawie wykonuje przeszło 2" pro
cent produkcji krajowej; 8) jeszcze niedawno -
jeden zespół fabrykował w ciągu godziny 800 
żarówek, obecnie za.A wyp118zcza. ich na. rynek 
aż 1200. 

Statyst:vka - faktyczinfe nie z'ła. Oby rÓW'" 
nie pom~lna. była. praktyka. zaopatrzenia. ryn
ku w niezbędnt ilość żarówek o§wietleniowych. 
!yczenie to wyraża.my na. podstawie zeszłoroc~ 
nych doświadcze:ti, opartych na. podobnych ho
roskopaćh statystycznych. 

ŁODZIANIN 

OKZZ zawiadamia • OKZZ w Lodzi zawiadamia, że w dniu 
28 sie11pnira btr. o godtz.iinie 9.30 w &a'.li 
Oirn~ ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się 
konferencja z udziałem Zarządów Okręgo
wych Zw. Zaw. Zarządów Oddziałów Zw, 
Zaw., Powiatowych Rad i Rad Zw. Zawo
dowych z następującym porządkiem dzien
nym: 

1. Referat.„ S~cja klasy praoującej 
w krajach Demokrą.cji Ludowej, a w kra
jach kapitalistyC2lilych". 

2. Sprawy ekonomiczne. a) współzawod-
nictwo pracy. b) walko ze spekulacją. 

3. Sprawy kulturalno-oświatowe. 
4. Sprawy organizacyjne. 
5. Referat przedstawiciela Inspekcji Pra· 

cy na temat: „Jakie sprawy winny być za
łatwiane przez Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe, a jakie kierowane do Inspekcji 
Pracy". 

6. Dyskusja. 
7. Wolne wnioski „ 
Okręgowa Komisja Zw. Zawodowych 

w Łodzi 

Przychodnia Przeciwrakowa 
wznowiła SWQ działalność 

alną korzyść sprawie postępu. 
Doświa.fczeruia nrled<l!w.nej pnoozłośoi mó-

W·ią nam, że zjednocze.nie 6ił inteligencji po
stępowej samo pr:z.ez się nie wystarcza j~z
c:.ie do 6kutec:mej walkii z reakcją, niezbędna 
jest realllla dzdałałność inteligencji, ścisłej łącz 
ności z masam;i narodu. Niezbędny jest co
dzieMy, powszechny udział intelektua1Jst6w 

sytetów ,czytelni, bi,bliotek, galerii obrazów żadne usiłowania a dzikie suleństwa dm.pe
i teatry - uaą się gorliwie i korzystają z do rłali6tów - oiągnle mówca - nie pOIW&trzy
brodziej6tw kultury. Dz.iałacze s.ztuki i Litera- mają d nie zdławJą wzrostu 5ił demokracji na 
tury radzieckiej posiadają wielomilionowego, całym św.iecie. Można tu ciągle przypominać 1 Dnia 1. 9. br. staraniem łódzkiego Towa
wdz.lęcznego i jednocześlllie wymagającego słowa wypowiiedziane przez LENINA: Burżu- rzystwa Zwalczania Raka wznowiona zostaje 
słuchacza, umiejącego ·naleiycle ocenić wszyst azja zachowuje się tak, jak zachowywały l>ię działalność przychodni przeciwrakowej przy 
kie oowe, twórcze osdągnięcia. wszy6tki~ skaz~e. na 7lagł.adę klasy. W każ- ul. Curie-Skłodowskiej nr 18. W przychodni 

w demókratyczn,ym ruchu ludowym. 

Związek Radziecki obrońcą 
pokoju i kultury 

Obrona kultury, walka o pokój i demokra
c,ję stanowią wspólną sprawę narodów ca!ego 
lwiata. 

W ciągu 30 lat swego iiStnlenia państwo 
radzieck,i.e st<ile wy&tępowało, jako obrońca 
pokoju h kulturv. obfońca .nleoodlealo§cJ l 

W Zw.iązku Radzieckim Z06tała z.reallizowana ?Ym ~ra~u kap1t.alii~tycm:v:~ obok kul~ury ~>Ur badać się będzie tych, co do których istnieje 
catkowJta równqść narodów, zarówno w dz:ie- z~a~y1ne1, pełneJ IlileruiWdSCl do .człorwueka ~&t- podejrzenie, że są. chorzy na raka. Wbrew prze 
dzinie życia państwowego, społecznego, jak i nnei.e kuJtu.ra ludu', Po.stępo:we siły ws.z~tk.i<:h konaniom, że rak jest nieuleczalny, można go 
w dziedzinie kuJtury. · kcra]ÓW świata kapibt•a.łąsity~g~ mu6zą. się zie przy wczesnym rozpoznaniu choroby i pra;widło 
Państwo redz.ieclcie d p<U•tia komundstycz.na ~ć po to, aby_ &ta'Wlć opo.r pró?ie zdła- wym leczeniu - wyleczyć. 

wykazują olb~ymią oo<lzien.ną tl'06kę o roz- wuema ~rzez r~cJę kultury n.arod~w. .Po- Nowa przychodnia nawiązała współpracę z 
wój illauki i sztuki. W wyniku poważnych dy- dobne z1.edno~e ~yśli JX?&tępowei św.a.ta KlinikQ. Uniwersytecką, która prowadzi spe
skuoyj, w których czynny udzjał biorą bezpośred w obm'llile zag:rowneJ. obecn.ie ~uHu.ry odby- cjalne laboratorium dla wykrywania raka naj
nio ;i ludzie twórczej pracy, zapadają zasad· wa ~ę. wszę?zie.. ZWlązek Rawieckd kroczy nowszą. metodą.. 
!nic:z.e uchwały w spraW!ie rozma.ityoh zagad- wspolme z Slłami postępu. Celem udostępnienia pczychodni szerszej lud 
nień kultury. A więc naprzód do walki - kończy mówca ności naszego mia:>ta, towarzystwo zawarło 

Kultura narodów Związku Radzieckiego prze - przeciwko reakcji dmperialdstycznej cizyha- umowę z Ubezpieczalnią Społeczną oraz z Miej 
sląknięta jest ulachetiną Ideą przyjaźni naro-

1 
jącej na wolność piyślii i kultury. N•pnód do sldm Wydziałem Zdrowia, które będą. kiero

ów 1 soci.Wsf}'cznych stosunków między walki o po\ój, 'WQlno·ść i s:r.c&ę~ 1DaTndów. wae chorych do przychodni celem wczesn~o 
J.udimJ. o woltll(}ść i s:zaeśda ludzkości. ł rozpoznania. i leczenia. raka. ~ 

• 
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GLOS PABIANJ'tl 

Kronika Pa~ianic Spółdzielnie wiejskie Pracują coriz leplll 
„ - . ' 

SpółdZ:elcy zagraniczni, przedstawiciele Al- le". Goście zagraniczni sądzili w pierwszej akcji spółdzielczej wciągana jest równ:e~ 
banll, Bułgarii,. Czechosłowacji;; Jugosławii; chw:li że trafili do jakiegoś m'.asteczka. Go· młodzież, która tutaj tworzy jedno z najbar
Rumunii i Węgier, 'będący gośćmi Centralne· dzianów posiada gimnazjum i liceum, gimna- dziej aktywnych na terenie całego wojewódz 
go Związku Spółdzielczego, odbywają obecnie zjum spółdzielcze, szkolę powszechną, miesz twa łódzkiego koło Związku Młodzieży Pol
wycieczkę po Polsce. Z Warszawy udali się czącą się w pięknym murowanym budynku. skiej. Koło to posiada swoją trzydziestoletO:ą 
na teren województwa łódzkiego. Spółdzielnia Samopomocy Chtopsk:ej zaimpo tradycję. Wywodzi się bowiem z ruchu, który 

Pierwsza spółdzielnia, jaką odwiedziła wy· nawała nawet ta:k wybrednym spółdzielcom, zr.r.cczątkowany został w roku 1918 przez za. 
cieczka w terenie była Spó!dzieln:a Związku jakimi są delegaci czechosłowaccy. Związek !der.ie na terenie Godzi~owa koła młodzfaży 
S<>mopomocy Chłopskiej w God:danowle. Samopomocy Chłopsk:ej posiada bqwiem o· I we~skiej „J:?~u~y.na". ,z~lo~yciele tej organi

Godzianów jest to duża osada wiejska po- bok sklepów spółdzielczych również mleczar- zacJ' ,to dzis JUZ pas .wiali w walce o wol
łożona w pięknej okolicy w odległości 10 km. nie i piekarnię spółdzielczą, spółdzielnie bu· n;)śĆ SOCJ<.t.lną chłopa polskiego działacze. 
od· Skiern'.ewic. Nie jest to wieś „jakich wie· dowlaną, oraz betoniarnię spółdzielczą. Do Trzeba podkreślić; że mieszkańcy Godziano 

KOM.U WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 27 sierpnia 1948 roku. 
Dzię: J ózef~ta Kal as ant. 

KINA 

Kino „Robotnik" - film produkcji 
angielskiej „Wakacje". 

Kino „Polonia;; film produkcji an
gielskiej „Nicholas Nickleby". 

DYŻURY APTEK 

·Dziś, dnia 27. 8. br. dyżuruje apteka 
mgr. Kowalskiej, ul. Czerwonej Armii 
nr 37. · 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Szkoły rolnicze w powiecie laskim 
Inspektorat szkolnictwa rolniczego Powiat posiada 30 ośrodków PRW, 

w starostwie łaskim rozszerza sieć w których szkoli około 1300 junaków. 
szkół fachowych, i•rzeznaczonych dla Poza tym czynne są 2 li~ea ogroliJ,nicze 
młodzieży wiejskiej. w gminie Widzew, Zdżary i rolnicze 

Na terenie powiatu łaskiego Inspek- w Sędziejowicach. 
torat Oświaty Rolniczej prowadzi 5 W roku 1948-49 powstaną na terenie 
szkół, w których kształci się 215 ucz- powiatu nowe szkoły i •uczelnie liceal
niów. Progarm nattczania jest całkowi- ne rolnicze 2-letnie w miejscowościach 
cie przystosowany do potrzeb wsi. Pstrolwnie, Karpisze·u;ice, Euczek-Szen 

Uczniowie w szkołach rolniczych po dek i Mikołajewice. Do szkół tych bę
za przedmiotami ogólnokształcącymi dzie przyjmowana młodzież z ukończo 
odbywają zajęcia praktyczne. W mie- ną szkołą powszechną. W niedługiej 
siącach jesiennych szkoły urządzają przyszłości wieś polska dzi~ki udostęp
gminne wystawy zi ~miopłodów wycho nieniu nauki osiągnie wyższy poziom 
dawanych własną pracą. \ kulturalny. 

Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
Zmiana numeru telefonu 

czalnl Społecznej - zamiast 
nr. 35. 

Ubezple- . Robotnicy na. Wystawie zo 
nr 208 -I Onegdaj powróciła do Pabianic wy- Pracowników oddziałów mechankz· 

cieczka 170-ciu robotników PZPB z nych zatrzymała na długi czas najnow 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy 
Zariąd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf 213 
PPR. - 5 

91 
Wystawy Ziem Odzyskanych. Podróż sza polska tokarni~, na której jeden 
odbyła się w wygodnych warunkach. tokarz w kilkanaście minut utoczył du 
Kwatery i wyżywienie we_ Wrocławiu że koło normalnego wagonu kolejo
były bardzo dobre. Na Wystawie u- wego. Ogólne zainteresowanie wywo
czestn1ków wycieczki najwięcej zain- łały wykresy przemysłu węglowego, 
teresowały nowe maszyny włókiennicze tekstylnego i innych, przekonujące o 
polskiej produkcji - zwłaszcza prze- naszych wielkich osiągnięciach. 
wijanki i krosna - marzą o tym, aby 

1 

Potężne wrażenie wywarł ogromny 
lllllllHlllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll jak najprędzej pracować na takich ma teatr-hala ludowa na 4.0 tys. widzów. 

szynach. . · • 
ORGAN 

K.C. 
P.P.R. 
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Z żqcia Partii 

Członkowie Ligi lotniczej w· Zakopanem 
Członkowie Ligi Lotniczej, którZ'V wy

jechali na obóz do Zakopanego - Olczy 
w dniu 4 bm. za pośrednictwem „Głosu 
Pabianic" ślą serdeczne życzenia swoim 

na ibliższym, znajomym oraz 'redakcji i 
czytelnikom „Głosu Pabianic". 

Chłopcy czują się na obozie doskonale. 

Biblioteki wysyłkowe skarbowców W dniu 27 bm., o godz. 17-ei odbędzie 
się od'Prawa sekretarzy kół PPR Komite
tu Fabrycznego w świetlicy PZPB w Pa
bianicach przy ul. Marszałka Roli-Zy
mierskiego 2. 

u;ędrują po colgn1 Hraju 

Przybycie na odprawę obowiązkowe . 
Związek Zawodowy Pracowników 

Skarbowych prowadz.1 szeroko zakrojo 
• • • ną akcję kulturalno-oświatową. Poza 

W dniu 23 bm. w świetlicy PZPB odby siecią świetlic związkowych do najpo
ło się zebranie 3 kół PPR z oddziału 28 ważniejszych osi.ągnięć należy zorgani
PZPB. zowanie bibliotek wysyłkowych. Już 

W zebraniu wzieli udtiał także człon w początkowym okresie kadencji obec 
ko)Vie PPS. Przewod'niczył tow. Ha jdan. nego Za.rządu ruszyły V: ~ere~ do 120 
Głownym tematem obrad były zagadnie I Oddzfałow komplety b1bl1otek1 wysył
r.ia fabryczne i troska o produkcję. Tow. kowej. Zaopatrzono w nie przede wszy
Pietrzak wygłosił ref erat polityczny o stkim Oddziały położone na terenie 
potrzebie zjednoczenia. ruchu robotnicze-I Ziem Odzyskanych. Komplety obiegają 
go w Polsce. w sposób ciągły w okresach od 6 ty-

Na zakof1czenie tow. Hajdan wrę-
1 
godni do 2 miesięcy według okręślonej 

czyi wielu nowym towarzyszom tymcza marszruty. 
sowe legitymacje partyjne. Obecnie objęto biblioteką wysyłko-

---- wą 35 Oddziałów Okręgu Wrocławskie 

Wyniki zbiórki 
na Straż Pożarnq 

W niedzielę dnia 22 bm. umundurowa 
ni strażacy na ulicach miasta, zbierali I 
datki na cele pożarnictwa. Ofiarność 
pabianiczan nie zawiodła. zebrano bo· 
wiem ponad• 84.000 zł. Pieniądze przezna 
czone są całkowicie na \vykończenie re-
mizy na Starym Mieście. M.J. 

PA~STWOWY ZARZĄD ZAKLADOW 
/ CERAMICZNYCH, OKRĘG 
PABIANICE, UL. KAROLA 52 

poszukuje: 
kasjera ze znajomością buchalterii, 
księgowego - kontysty. 

Siły dobre z praktyką, warunki ko-

go, 24 Oddziały Okręgu Szczecińskie
go, 20 Oddziałów Okręgu Katowickie-

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
WlllllllJL11LilllJWj;lliliJlJlllllllJlllllllllm1U11111 

go, 17 Oddziałów Okr~gu Olsztyńskie
go, 14 Oddziałów Okręgu Gdańskiego, 
12 Oddziałów Okręgu Poznańskiego o.s 
raz 12 Oddziałów Okręgu Warszaw
skiego. · 

Ilość Oddziałów obsłużonych biblio
teką wysyłkową łącznie z 4-ma komple 
tarni eksperymentalnymi wynosi 131, 
t. zn. prawie połowę Oddziałów Związ
ku. 

Z wydatną pomocą w zakresie zaspo 
kojenia potrzeb czytelnictwa skarbow-. 
ców przyszła Spółdzielnia Wydawnicza 
„Książka", która za pośrednictwem 
KCZZ ofiarowała bezpłatnie 4 bibliote
ki o składzie 200 tomów każda. Otrzy 
mały je świetlice przy Oddziałach w 
Gdańsku, Olsztynie, Szczecinie i Wro
cławiu. 

wa-to chlopi mało i średnio rolni i że gle!:Jy 
nie ~ą tu wcale najlepsze. Przed trzydziestu 
laty Gudzlanów' był biedną wsią, zagubioną 
w.Jród resz.tek puszczy skiern:ewickiej i mo· 
kradeł. Dziś jest pięknym przykładem czego 
moż~ d0kcnać wola gromadzka i świadomość 
mc-zoln'e trudzącego się chłopa polskiego. W 
Godzianowie już dzisiaj „przemyśliwują" nad 
erzejściem do rolniczej gospodarki uspołe~z
nionej, która pozwoli na c'lalsze wzmożenie 
wydajności warsztatów rolnych i wzrost do-
brC'bytu wsi. · 

Goście zagraniczni interesowali się rów
nież tegorocznymi zbiorami. Ciekawi byli jaka 
jest przeciętna tegorocznych zbiorów. Z wy
powiedzi rolników i z urzędowej statystyki 
przeprowadzone przez ZSCh wynika że prze· 
ciętnie rolnicy zbierali w tym roku 
z jednego hektara około 14 kwintali ży 
ta 17 q owsa, 16 q pszenicy i 16 q jęczmienia 
Przyczyniła się do tego pomoc z jakiej w szero 
kim zakresie korzystają tutaj biedniejsi chło· 
pi. Oto naprzykład w roku bieżącym w okre
sie przednówka na terenie całego wojewódz 
twa łódzkiego przeprowadzona była w szero
kim zakresie akcja pomocy przednówkowej 
dla małorolnych chłopów. W roku ubiegłym 
rolnicy z województwa łódzkiego zebrali sła
be plony. Znaleźli się w krytycznej sytuacji. 
Wobec tego, że małorolny przeważnie siedzi 
n'.l gorszych gruntach, nieurodzaj zeszłorocz
ny dotknął najwięcej ubogich chłopów. To 
też państwo poleciło Państwowym Zakładom 
Zbożowym i Związkowi Samopomocy Chłops· 
kiej rozprowadzenie mąki i otrąb wśród rol• 
ników, posiadających gospodarstwa do 10 ha. 
Chłopi otrzymali na okres przednówka mą• 
kę na chleb, dzięki czemu uniknęli oni ko• 
n:eczności zaprzedawania się spekulantom. 
Interwencja państwa i spółdzielczości położyła 
kres zabiegom spekulantów ,którzy liczyli na 
duży popyt na zboże w okresie przednówko• 
wym. Z pomocy państwowej skorzystało oko• 
b 25 tys. małorolnych wśród których rozdz.ie• 
Jeno ponad 16.162 q mąki i 3.782 q otrąb. 
Chłopi podkreślają z zadowoleniem sprężystą 
akcję i ofiarną pracę personelu spółdzielcze. 
go. I( 

Z jeszcze jednym przykładem wydajne] 
pracy naszych spółdzielców zetknąlem się 

w spółdzielni gminnej w Lućmierzu pod Zgie• 
tzc-m. Spółdzielni"a została tu założona w lu• 
tym 1945 r. przez 30-tu gospodarzy, którzy 
na jej uruchomienie uzyskali pożyczki pod 
zastaw własnych gospodarstw. Obecnie spół• 
dzielnia posiada 10 sklepów, betoniarkę, młyn 
mleczarnię, ośrodek maszynowy, a nadto am• 
bulc:torium cfla chorych. Spółdzielnia rozparzą 
d7.a dwoma bocznicami kolejowymi w Zgie
rzu. Jej ogólny majątek wynosi w tej chwili 
40 milionów złotych. Obroty miesięcłne do• 
chodzą- do sumy 17 milionów zł. Należy prZY, 
tym podkreślić, że spółdzielnia wydatkuje p0 

ważne sumy na akcję społeczną, że wspiera 
n:ezamożną młodzież stypendiami na naukę. 

Rodzina spółdzielcza rozrosła się do ilości 
1.650 członków. T_ak piękne rezultaty osiągnę• 
li chłopi w zgodnej współpracy z robotnika• 
mi zgierskimi, którzy stanowią poważny p~ 
cent członków. Tych kilka przykładów to vt;" 
raźny dowód, że spółdzielczość w Polsce Lu. 
dowej posiada doskonale warunki rozwojowe, 
i że dzięki temu ogarnia coraz większe mas;y; 
robotników i chłopów. 

rzysitne. 143-lf Tralala! Spadł, biedaczek! Teraz nie spadnie. H:>p, tralala! 
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TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 

„ Nr. 236 

OSTATNI TYDZIE~ I • 

„~~t811~:· i;ś~~~~~~tę;::'i~:~ W Łodzi· lez· p. rzegrywamy 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep-
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 

g~~~~e:~~it~b~~ ~~~~ia~i~1:1s~~ó~~6s~~ Reprezentacja Z. Z. Jugosławii zwycięża naszą reprezentację 4:2 (3:0) 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, Po porażce reprezentacji ZZ. Jugosławii 
Z. Filus i Z. Kęstowicz. na D olfl ym śląsku, mało kto przypuszczał, 

W nied·zi elę, dnia 29. 8. dwa ostatnie przed· aby łodzianie ulegli wczorajszym naszym 
s.~ awienia o g'Jdz. 16.30 i 19·30· gościom. Rozmokły teren utrudniał zawod 

TEATR KAMERALNY w DOMU ŻOŁNIERZA nikom kontynuowanie normalnej gry, jed-
uI. Daszyńskiego 34 nak Jugosłowianie CZJUli się na n.im zupeł· 

Dziś teatr n!eczynny. nie dobrze łod2iianie natomiast co chwila 
W najbl i ższych dniach premiera sztuki C. cte padali na zieloną murawę. Dziwnym wy

Peyret·Chapuis „PAN PIC" w opracowaniu daje się fakt, że gracze Lodzi nie mieli koł
rmakomit~g 'J reżysera s.cen polskich ~an.usza ków przy butach i że nikt .Przed meczem o 
Wameck1ego: U_dz1ał b10rą: . Hanna Bte~1cka, to się niepostarał. Po!!la tym napad nasz 
Krystyna Ciechomsk a, Halma --Głuszkowna , grał b. słabo. Deska do przerwy nie istniał 
Czesław Guzek, Irena Horecka, Wanda Jaku- , . . . 
b ińska , .Janusz Jaroń i Michał Mel ina. Deko- na ~1sk:i. Reszta grała .~ne1.mczme. w. po
racje Stanisława Cegielskiegm mocy naJlepszy był Szalmsk1 potem Miller 

a dopier o na trzecim miejscu należałoby 
sklasyfikować Urbana. Komar niepewny, Teatr Letni „BAGATELA" Piotrkowska 9,1 

OSTATNIE DNI 
MUSISZ BYC MOJĄ" 

Uwaga: \Vszystkie kupony wydane z wcześ
nie j szą datą są ważne do dma 3 wrze~nia rb. 

Począ.:ek przedstawienia o god'Z. 20-tej. 

puścił 2 goale łatwe do obrony. 
Goście dostosowali się do gry łodzian. 

Jedynie ich dyspozycja strzgJowa nie pozo 
stawiała nic do życzenia. Bramkarz był 
mało zatrudniony wskutek słabej gry na-

TEA TR KOMEDn MUZYCZNEJ „LUTNlA ~ ~:~~a~~a;~~;.ednak bronił w kilku wy-
Piotrkowska 243 

Mecz toczył się do przerwy pod znakiem 
Dziś i dni nastęnnv<'h o godziniP. 19.1fi przewagi gości. Po 15-tu minutach Jugo

.. CNOTT~IWA 7.TTZANNA", operetka VI sławia prowadziła J"uż 2:0. Ob2, goale uzy-
3-"h i>lttach J. Gilberta. 

Biletv wcze>!iniei do r>o>bvcia: ul. Piotrko~· . skał Żywkowie. 

Po przeciwnej stronie atak gra nieudol· 
nie. Nawet wolny Millera napastnicy nie 
są w strunie wykorzysać. IlliI18. rzecz, ze 
bramkarz szczęśliwie bronił. Impotencja 
strzałowa ataku zmusza pomocników Mil
lera i Szalińskiego do strzałów na bramkę. 
W 25-tej min. ulega kontuzji zawodnik go
ści, który na kilka minut zmusrrony był 
opuścić boisko. Tempo gry spacerowe, 
publiczność nudzi się wyraźnie na trybu· 
nach. Poziom gry pozostawiał również 
wiele do życzenia. N a 2 minuty przed przer 
wa Juf'."~słowianie strzelają trzecią bram
kę przez Lust:vcę. Publiczność trochę się 
ożywia i dopinguje nawet gości. Działa to 
dep.rymują.co na Janeczka ,który z dogod
nej- pozycji ... przenosi. 

Po zn:ianie stron Janeczek zostaje jako 
rezerwowy. Miejsce jego zajmuje Koczew
ski. Jak się póżniej okozało zastąpił go 

z powodzeni~. Gra po przerwie była żyw
sza niż w pie~ej części mecru. W 12 
min. Baran zdobywa bramkę dla Lodzi. 
Nie trwa to długo, gdyż w następnej nti
nucie osławiony Vukas podwyż~ wynik 
na 4:1 dla gości. Wolny Barana nie przy-

nosi bramki. W 17 minucie schodzi z OO.. 
iska Vuka.s. Nie na wiele to się nam jed-i 
nak przydało, gdyż Lącz zaprzepaszcza 
murowaną pozycję i to sanw czyni w chwi· 
lę potem Hogendorf. W 20 minucie Baran 
ma „krótkie ~pięcie" z bramkarzem gości 
i cp1rnzcza l~oisko. Zastępuje go Janeezek.. 
Go$cie tymc:~fi sem silnie atakują. W 25 min: 
Janeczka zmienin Gkupiński. Wolne Jugo 
słowian broni z trudem na róg bra.mka.r:c 
Lodzi. 

W 35 minucie Deska wykorzystując ~· 
bieg bramkarza, strzela drugiego goala 
dla Łodzi. Pod koniec meczu widzowie .za-i 
czynają dopingować reprezentantów na• 
szeg.o miasta .do większego wysiłku ale to 
jednalt nie zmienia już wyniku. 

Publiczność w minorowym nastroju 
opu.c;zcza stadion LKS-u Kontuzja Barana 
(kolano) nie wróży dobrych horoskopów 
przed niedzielnym meczem LKS-u z „Tar
nowią". A przecież Łódź żyje dzisiaj tylko 
ligą. 

Zaw-Ody wczorajsze prowadził dobrze 
Szperling. Widzów zebrało się około 12 ty· 
sięcy. 

~lra 10?.: a od godz. 17-ej w kasie teatn1 / 

W niedzielę kasa teatru czVTina od godz. A 
11-ej. 

LETNI TEATR .,OS.A" ff 
Zachodnia 43, teł. 140-09 

szczęście było tak blisko ••• '' 
19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be

nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna" . 
H. Makowska w roli tytułowej oraz 

B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński. 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T . W<'J
łowski, L. S<idurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Gal~w
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta
wa. - Modne stroje. 

NINA 
ADRIA - „Moja miła" 

godz. 18.30, 20.30 w niedz. 16 30 
BAJKA - „Wakacje" 

godz. 18, 20 w niedz. 16 
BAŁ TYK - „Lekk0myślna siostra" 

god'Z. 16, 18.30, 21 w niedz. 13 

\ 

GDYNIA - „Proqram Aktualności Krajowych 
i Zagranic:mych Nr 27" 
qodz. 11. 12, 13. 16. 17. 18; 191 20, 21 

HEL - „Syn pułku" 
godz 16, 18, 20 w niedz. 14 

MUZA - ,.Siódma zasłona" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zielone lata". 
2'odz. 16. 18 :m. 21. w niedz. 13.30. 

PRZEDWJOŚNIE - „Dziewczęta z baletu" 
god'Z. 18, 20 w njedz. 16 

ROBOTNIK - „W pogoni za mężem" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

ROMA - ,,Postrach mórz" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 t 

REKORD - „Rosanna siedmiu .Jtsiężyców" 
g'Jdz. 18, 20.30 w niedz. 15 30 

STYLOWY - „Bolero" 
qndz. 16.30, ' 18.30, 20.30 w niedz. 141G 

ŚWIT - „Dragonwyck" 
godz 18. 2010 w n Ed7. 15.30 

T~C!7.A - , .Ok0liczności łaP-n1faące" 
godz. l7, 19. 21 w niedz. 13 
qncl7 17. 1.9. 21 w n!ed7 15 

TA TRV rw oqr·'Ylzie) - „Miasto Bezprawia" 
gndz. 16.30. rn 30, 20.30. w nied7.. 14.30 

WISŁA - „Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

W1'.ÓKNIAR7 - .• Mias to Bezprawia•· 
g cd;r,. 17, 19, 21, w niedz. 13 

WOLNOŚĆ: L kk śl - ,. e omy na siostra' 
godz. 15.30. 18, 20.30 w niedz. 13 

ZACHĘTA - •. Casablanca" 
godz. 18.30. 20.30 w niedz. 16.30 

lf.lno .„H-ISL.466 

Dziś premier a ! 
Ciekawy film sowiecki o życin 

młodego wynalazcy 

CHŁOPIEC z PRZEDMl.ESCIA 
W roli głównej: E. SAMOIŁOW 

" ilno •• GD'ł'NIA0 

Dziś Premiera 27. 8. -2. 9. 48 r. 

PROGRAM AKTUALNOSCI 
krajowych i zaeranicznvch Nr 62 
P.K.F. Nr 35/48. 
Wszechświat. 
W miejskich dworkach i pałacach. 
Emeric Madriguere z orkiestrą -

D--030055 
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To i owo ze stadionu Wojska Polskiego 
Najgorsze samopoczucie ma się 'ZlaWS?:e wte 

dy, qdy będąc, jak to się mówi „'J włos" od 
cregiś upragnicnego. nie osiągn 'e się tego w r„ 
zultade. Nic też d-ziwnego, ile gdy nasza jede
nastka naństwowa opus.zC'l'ała w środę bois.k'J 
na Stadionie W. P. publi-czność pow-<;tawała z 
miej-se bynajmniej nie rmprom1eniona bądź 
co bądź zaszczytnym wynikJ.em jO'kl się udał'J 

wywalczyć wybrańcom kapitana Alfusa z wi
cemistr'lern olimpi jskim - gdyż mogło być o 
wiele lepiej. Mógł być remis, a n.a.wet ... zwy-
cięstwo. · 

DLACZEGO NIE MAMY ŻALU DO JANIKA 
Ostatnie mi.nuty gry na.Pełniły ,,strapione 

serca" wielką otuchą. Wielu z marzycieli 
(tych jest , chyba najwięcej wśród miłośników 
s1>0rtul W: dzi.ał'J już przed oczym a duszy wiel
kie tytuły gazet głoszące jak Polska długa 
i S1Zeroka o wielkiej nowej niespodziance na
S.Zle<'o pił'katrStwa. 

Ale, niestety, niesepodzianki takiego kalibru 
zdanają się jak nas ktoś Z'C!Jpewniał z trybun. 
ra.z na set">n. Szkoda, że mem z Czechosłowa
cją mieliśmy w tvm s·ezon;e, pomyśleliśmy 
sob'e i dzis f.a; nie mamy Ż'alu , ani do Alszera 
atrl _nawet do Janika. Okręgła piłka też 
musi mieć 5We usankcjonowane pr.awa ... 

KTÓRY Z NICH „ZERZNĄŁ"f 
Podczas odgrywania Jlymnów państwowych 

omal nie spali.J iśmy się ze wstydu ... Gd:rie się 
• p'Jdz:iała nas'Z'a przysłowiowa gościnność. po
mvśleliśmy sobie i . z konstem.acją rozejrzel~ 

dys.k!ret.nie, aby zobaczyć jaki wyraz zdumie
ni.a maluje się na twarzach innych. WfH:YSCY 
jednak spokojnie stali n.a ba=ooć. Okazało 
soię późn'.ej, że wszystko było w • porządku. 
Najpierw odegrano hymn jugosł<JW:Lański a nie 
polski jak żeśmy sądzili, a że jest on bliźnia
az':> podobny do naszego, w tym moiina dos'ZU
kać się tylko wi'lly komp'.l'Zytorów. Który z nich 
„zerznął'" - to też jest óekawe.:. 

EFEKTOWNA „BRAMKA" GRACZA 
Bramkarz jugosłowiański Srostavic t-0 sit.ary 

wyga! Można łxlwiem dosk-:m.ale bronić swej 
„świątyni", ale nie zawsze można znaleźć tyle 
przytomności umysłu n.a jaką się '.lldobył kolega 
naszego Janika. W 31 minucie gry, a więc pod 
sam iej koniec 7determin•owanv bezowocnymi 
Wy>siłkami naszego ataku Gracz zaatakował 
Jugosłowianina w chwili, gdy ten złapał piłkę 
i z jmpętem wtłoczył go d'J bramki. Jugosło
wianin jednak okaz·ał sdę nie Mty w clemię. 
Zanim roZ'J)?aszczył się na siatce zdążył rrucić 
piłkę przed bramką. N.a r.a?:ie , j-ak wiemy, prze 
pi1Sy międzyn.arodowe rebraniają remi.a.st piłki 
posługiwać się ... gracziem, ti też nikt nie miał 
pretensji, gdy sędzia n ie uznał tej jedynej 
bramki. A trzeba przy-znać, że była efekt-OWn.a. 

NIE WSZYSTKO ZŁOTO CO SIĘ SWIECI.. ' 
Na mece:u warsZ'awskim był.a w k':>mplecie 

reprezentacja Związków Zawodowych Jugo
sł.awii, którą wc-z:oraj ogląda·liśmy na boisku 
LKS-u. Goście mieli na ogół rzadkie miny i za 
pewn.iali, że oni uratują honor piłkarstwa ju
g'JS'łowiańs.kiego . Trzeba przyzn.ać, że chłopcy 

Nailepsi kolarze świata 
nie zawsze sq dobrymi sportowcami 

W dalszym ciągu mi'St>rzostw kolarskich świa 
ta w Amsterdam'oe rozegran'J biegi ćwioe.rćfinało 
we dla amatorów. 

W posz::rzególnych biegach zwyciężyli: Du
pont (Fran-::ja) 5 :09,4 przed Pattersonem (Au
stralia} 

Coste (Francja) 5:13,0 pred Blankenau (Hol.an 
dia). 

Menina (Wł·ochy) 5:07 pmed Glorien (Belgia) 

j Bentantani (Wł'JChy) 5:17 prxe<l Ati'llo (Wło
chy). 

W półfinałach w biegu dla zawodl)wców zwy 
ciężyli: Schuite (Rolandia) prz·ed Kobletem 
(Szwajcaria) oraz Coppi (Włochy) bijąc Beve
lacqya (Włochy). 

Dział ofźcialm.; ŁOZB 
,,~-

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 9 
1. W llwiązku ze zmianami organizacyjnymi 

w klubach pięścia-rski· '11 z-as.Zł.a konłecmość u
nieważnieni.a r-:>zlosowanej tabeli rozg,rywek kl. 
A pod<inej do wi.a<lomoki k-0ID11.1nikatem W-łu 
Sportowego NT 8 punkt 4. 

2. Ponowne losowanie oobędzie się w dniu 
31.8 48 r. o godzinie 19 w lokalu LOlB Piotr
kowska 67 w obecn'Jści upoważnionych przed· 
stawide!i zainteresowanych klubów. 

SeK.rel<U :i. 
Klimczak. 

Pnzewodni'CZą~' 
1' • I 

Ostatni półfinał między dwoma Włochami Ta 
końC'Zył się pmykrym i'llcydentem, gdyż Beve 
lacqua wyc0fał się po trzech ok<rążenia '11. Wy· 
gląd:i.ło to mocno podejrzanie i zgromadzona 
publiczność wygwizdał.a zwycięzcę 

Formalności załatwion~ 
W poniedziałek kolarze 

CSR przyjeżdżają do Lodzi. 
Kolarze czescy pnyjeżdżają do Lodzi! 

Taką wiadomość otrzymaliśmy wczoraj 
z t.OZ Kol. Niewątpliwie ucieszy ona wszy· 
stkich miłośników kolarstwa. Cze.si przy
będą do Łodzi już prawdopodobnie w po

niedzia.łek (wszystkie formalności zostały) I 
już załatwione) · i rozegrają torowy mecz 
jako reprezentacja Pardubic z reprezen~ 
cją Łodzi w dniu 1 września, 1;o jest w śro 
dę. 

W związku z tym za.r.r.ąd LOZ Kol. wy
znaem na sobotę dn. 28 bm. o godz. · 17 .80 
zbiórkę wszystkich mwodników celem 

I przeprowadzenia eliminacji I wyznaczenia 
drużyny reprezentacyjnej. 

ł tlłTEU W~IELWUPI~\' f 
• &IM~ • J/\KBł' IMLEIKMI\' • 

ootrzymali słowa i zagra.Id chyba nie gorzej od 
zdobywców II miejsca na olimpi.ai:Uje udowa
d'llliając, że koruszec m'ed.ali loaidyńskich ~ je 
dnak nie tak wysokiej próby, jak może są<lrd 
wie!'\! „giełdziarzy"' . 

PIŁKARZE JUGOSŁOWIA~SCY W POLSCB. 

Delegaci Międ2!1ynarodówej Konferencfl Mlo 
dzieży Pracującej z t.rybun stadionu W. P. 
obserwują· mecz reprezentacji Związków Za
wodowych Jugosławii l Polski, które ztJ.'coń
czylo się wyllikiem 1:1. 

&%1l'Mi%%I& 

l'Vajmlods1 entuz1aścJ piłki nożne/ rue hylł 
też bardzo zadowoleni z gry naszego ataku w 
pferws:f4.I Z>Olowie meczu Juaoslawla - P~ 
&ka. 
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